
' •, :· „ ł ~ • „. 
·'1-„: ·\"• -·· ' . 

• ;. -ł 
„ ... '< 

Ceno nu1neru IO l!roszv. - ··r . 
'Dr'l\łi ; A *MBMM 
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Inspekcja starostw 
n> ..,olen>ód•f111ie lód•ftiern 

ŁMt, 16 gruidinfa. 

\VlEC.ZóRNY ILusrRówANY. 

Jak sle „F.xpress" diQwia<liuje, minister 
stwo spraw wewnętrznych zarządziło, 
by urząd wojewódzki w Łodzi przeprawa 
dził w terminie do 20 stycznia 1930 roku 
l11sookcJę wszystkich starostw wojew6dz­
twa fód7;kieg-o . . rn~pekcja la ma na celu 
snrawdzenle działalności staro!'Jw. pod 
W7.l?'ledem wykonywania przez nie wszy 
stkich zarządzeń i ak61ników central­
nych.. 

Rok vu. \ 'on1 PONIEDZ1A~. EK. 16 GRUDNIA · 1ę.z9 R. I _ ·CENA NUMERU 10 oRoszv. I Nit 346. 9'i~rf1Js~u śnieg 
spadł ,., Lod~i 

Mo-·· w· ,· 1,·oR· e·· A. I RTEL lódź,16grudnia. : · · · Dziś rano nastąpiła wreszcie zapo-
. ~ • ·• ·.. , . . wiadana od kilku dni zmiana pog-ndy. 

Mianowicie już we wczesnych godzi-c nach porannych dato się odczuć uiaczne 
· . ,.., . oi'iebienie. a o godz. 10 począł padać 

po sw~; floft.J~reDlii • ~r~~JJdt!nten1 !lł~plii~; p~erwszy ś~ie::_~ 
· at · d . a· . d .· · - ' . Utłus~ono dęmem i.OWQ rzq . ·~ . SaUCZDIO - as-1etnia storus!!Aa 

Wars~awa, i6' g;udnia, I A SEJM . śPJ. 'J.ECZ GROZI ZBUDZIC I wiedź ostatJlłia, w które,_· dr. Bartel OŚ- .· . . . Warszawa, 16 grudnia. 
ffel. od. wł. koresp.}. · SIĘ ·w 'śRO-nĘ. · w1adcza. że do Warszawy nie . wybiera · ff el. od wł. koresp.}. 

. . . , • . . · · · Tymczasem dr Bartel po prwrocie z 1 się, pozcsiaje we Lwowie i . Na fo,likarku Ka·rczew pod Warsza~ 
~ cz~a1szy di:te6 •.nie przyni?~! ~ W~rszawy do Lwowa zapytany był. przez ZAJMOW Ać SIĘ BĘDZIE NADAL PO w~buchł ~crorai wiec~orem poża.r, ~ 

pnesden.~. r~ądowcm zafnyc_h ~~~' dziennikarzy na temat rezultatów poby-1 LITECHNIKĄ. I k~o.r)'.ID zgJJJęła . 88-letnia k~iz~~ka właśoi 
ty~bardzie1, ze P· Prczyd~l spędził .n1.~ tu' swego w Warszawie. · Odpcwiedżiał W domysłach ludzi zaczynają r<idtić c1-e!Rct folwa.:ku P: Ann~ . Rosmsika. Sta-
dzi~lę w Sp.ale. W pręz}'.d1um rady mini- jak „zwykle dowcipnie, lecz z. udzieknla się przypuszczenia o dacie zlikwidowa. rus~a po~ozyła ~1ę spac około g. ~ w no 
strow panu1c. zupe,łna ctsz~. Zapros~-eń r-ealnych odp0wieezi wykr~cał się. j nia pn.esilenfa gabinztowego. Najwięcej cy 1 zapal:ła P~P1 ero9sa. ZasITTęła J.e:l111alk 
n~ kor:rfcrencw do P· Prezydenta tymcz~ I . Naprzykład, na pytanie dzierlikarzy, powod.zrn!a , , l przed wyipa!eniem się ).!p, a od tle1ącego 
sem. nie. ro.zsyłano. K'!mun1ka~ k~n(:e,lar1ł' czy wobec cieplet!o pl'zyjęcia jakiego d-o I MĄ DATA 8 STYCZNIA, . slę !tyt~.iu za,:ęła się kołdra. Pożar zau.. 
cywilne1 nie ukazał· sJę r6wnteż, . , znał w Warszawie bctdzie obecnie tęsk- a to dlate~o, że 13 stycznia rozpocz'Vtl'8 w~zył ?1erwszy pra:kty kant . roff.ny Kę-

K.RYZ Y S RZĄMWY JAK.BY ZA- aił za stnlfcą. dr. P,,;utel odD'QWleclziah ! się w Radz1e Lif!i Narodów posiedzenie, dzre~ik-. ktcry p-0ś.p1e.szył na ratunek a-
MARL. - JEST T(', PYT ANTE ~Er.fTY.MEN któremu prrewodniczyć ma delel!at Pol le ~zka była już udus~ona dymem. 

Dziś w południe - normalnie pod prze- , TAT...NE A JA NJE JESTFM CZLO- ski, a wi~c do te~o dnia muszą być wy. 
wrnłnktwem premiera dr. świtalskie!lo I WJEKTEM SENTYMENTALNYM. ! brani wszyscy ministrowie, l!dyż minJ.s- JlreS1tfOtt'llDie 
odbędzie się konferencja w sprawach I Na pytanie zaś. r:zy stosunek dr. Baf- ter ,.peJn:ący obowiązki", ia.k obecnie S ~ 

40 
&U 

zbożowych, na którą zapr<>szenl sę ! tła do Marszałka Piłsudskiego jest nadal p. ZaJcski, przewodnbzvć nie m-0że. W •• u 
pnedstawidele rolnictwa i kupiectwa,' tak ser.deczny oepowledzJał: I każdym więc razie jeżeli przesilenie na- parfji ~OD1untsiu.1.:~nef. 
Na tydzień bieżący zap<>wiedzfano na- - Ocenę . teJ!o pytani:i pozostawiam wet prze<"iągnie się - to do posiedzenia I ł..uck, 16 grudnia. 
wet normalne posiedzen'.e rad! mini. tym. których ta rze~z ~ter~u_ie. I Rady V!!i Narodów . (Tel donem od wt. koresp.) 
1tr6w. · · ·· · ; . · - Jedną r:ea!:bą odpow:1edzłę JeSt odpo- - RZĄD MTEć MUSIMY. ' Wo:y1islde władze wojewódzkie zlt-

; kwidowały komunistyczny centralny ko 
, mltct ukrahisklej part;i komunistycznej f 

IJPY: NJI NE · aresztowały 6 wybitn~~h człQnków _ ł . ~ 1· 'dzia.łaczy, młę~zy innemi brata posła 
, ' . na sejm MachJuka. Sprawę prowadzi 

rłoPodU ·· n.q ' PrZe~VSloWtów lód··· ;;;~::w~~~::~s~iee~ 
kit:h, kióre . nie doszlg do skufku. .., !Tel~Jl,viwi.e. . 

· , Lonl'.;_•n, 16 grudnia. 
Sobotnfa „Republika" przyniosła Jut J urzędzlo śledczym oświadczyli, Iż , łupy,. do wały się rzeczywiście łupy, posiada· fT elertram w'. „r~xnressu„ ). 

wiadomość o · z wszystkich tych wypraw zakopali fące wartoŚć kilkudziesięciu tysi~cy zło Delegacja związku żytdów, pochodzą-
SI RZELANINIE NA BALUCKIM RYN-· W JEDN"EJ Z USTRONNYC!'I ALEI tych. Były tam kielichy kościelne i mon cych z Polski, zloży1a wczoraj w radzie 

KU, . I Ci\\ENTARZA ŻYDOWSKIEGO strancJe, biżuteria, platery, a nawet gar miejskiej Tel Awiwu wniosek o zamiano-
w czasie której został zabity suofoy ban Opierając się na tych ich zeznaniach, deroba. Wszystkie te rzeczy przewiezio wanie j.e.dineJ z u-lic tego miasta 
dyta Stanisław Dałek, zam. przy ulicy wczoraj w godzinach przedwieczornych, no do urzędu śledcze~o. ulica Marsz. Józefa Pilsuds!dego. 
Nowo - Sikaws!dej 39. Dałka wydali po-j połic:a przewiozła na cmentarz skutych I ,Jak sic dowiadujemy, 'bandyci, opo- Wniosek ten ma być demonstracja 
llcJi dwaj pozostali członkowie szajki Zy 1 w kajdany bandytów, którzy wskazali j wiedając o wszystkich zamlcrzanY.ch na 

1 
wdzięczności emigrantów J>Ols.kich za 

gm unt Maciejewski (Z2lerska 32.) I f.d· j tam dokładne miejsce ukrycia rozmai- padach, wylllaczonych na najbliższe dni ! ochronę, udzieloną Im przez generalny 
munu o:szewski, którzy tegoż dnia zo- tych przedmiotów, pochodzących z ra-1 PODALI POLICJI NAZWISf\A KILKU I konsulat Rzeczyp0spot1tej w Jerozolimi~ 
stall aresztowani. · bunków. ZNANYCH PRZEMYSŁOWCÓW, w czasie walk żyic1ows-ko - arabskich. 

Dwaj bandyci przewiezieni do urze· - · Pod głębokim pokładem ziemi znaJ- którzy niebawem mieli paść lclt ofiarą. . 
du śledczc!lo w czasie przesłuchania 1

• 

przyznali się do wszystklcb dokonanych 
Już napadów. 

Jak się okazało, ci bandyci przed pa 
ro tyJ?odniaml dokonall swei pierwszej 
wyprawy do 

SKLADU BRONI 
st>ó?dzblnt myśliwskiej. mieszczące) się 
przy ul. Piotrkows.lciej 114, w której zdo 
byli 16 rewolwerów. 

Napad posła Bogomołowa 
nQ P•lsk~, Prezgdenfo Rzplifei 

Posiada!ąc już broń, opryszki zabrali . ·i Jtlorszolko Pilsułlskiedo. 
sle do dalszej „pracy". Dokon~łi oni na- ·. : Londyn, 16 g;.ud:nia. . I kiej w Londynie. T~ti! '?fYWiadu . brzmi: l nalem. na sie~ie l}ien~wiść Marszałka Pil 
stępnle (Telel!ram wl. „Exoressu ). „P. Borromo!ow wy1asma, dlncze.rw opu- , sudskiego ktory 1est istotnym dyktatorem 
NAPA DU RABUNKOWEGO NA MJE- Największy tygodnik tutejszy. „0p- ś~il Pol~k~" a .~?tytuł ł.Niepor;owmle- jw kraju, choć .dyryf!.uie za kulisami. Pre· 
SZKANIE JUBILERA BERYSZA R0-

1 

server" wydru.kowa·ł w numerze med. zfeol nze z Piłsudskim • Dosłowny tekst o- · n·dent, premier i parlament sa jego 
ZENA, nym wywiad z p. Bogomolowem b. pos-, świadczenia p. Bogomołowa jest nastę-1 marionctlwmi. Prawda jest kneblowana. 

-przy ul. Aleksandrowskiej 12, do które- rem sowieokim w Wa·rszawie, a obecnie 1 pujący: Syituacja stała się dla mnie nie do zniesie-
go wdarli się późną nocą w maskach ł z radcą legacyjnym w ambasadzie sowie~- Opuściłem Warszawę, albowfem ściag nia. Byłem przedmiotem ataków w pia· 
rewolwerami w rękach. Napad ten, Jak · .• ,_, sie, ata•l-.6w nieusprawie.dliwionych. Przed 
wirtdomo, im się nie udał. Bandyci zosta · stawił.em to mojemu rządowi i otrzyma-
li s'>łoszeni przez lokatorów domu i mu- HO"" .., firod•IQd'U rem polecenia _u<la.nia się ~o Londynu.". 
sieli uciec. a WW Ilf,, Z Po rnkazamu się powyzszeigo ośw1ad 

W kilka dni później dokonali oni na- wukona wurok śmierci na zbrodniarzu. cze1nia, lond.~nsld koresp~rde1:t PAT-a 
stepne1;w napadu na mieszkanie jubilera " • ~ . . : . dr. Stefan Lita ner zwrnc1~ się bezpo-
Dursztyna przy ul. Ziierskiej, ale I ta Grudz1ądz, 16 gru-drua. łza to, że ~ temu s:eikierą ~o~wal • średinio do p. Bog-omofowa i zapytał g-o, 
wyprawa również się im nie powiodła. Dziś rano przy~ył t~ z Warszawy kat ? ~ób rod~y, <:~em za~ł~c1a ma. I czy o~wiadczenie wydrukowane w „Ob-

. W następnym ły$todniu opryszki zrel i dwoma pornocn:lkami, by w murach 

1
1ątlk1em t"oduców. . 't . server' jest praw1dziwe. P. Bogomolow 

%YS!'nowali już z napadów I zabrali się więzierua W)>konać • • P. Pre~~-e.n~ 1rue u~~ę~ruł prośiby oświa~cz:vł dr. Litauerowi: · 
do kradzieży. Jak obecnie ustalono, do- ~ smterd . o uł.aUawJeme 1 ~()k„.będzie wyk~: 1) Za·dneg-o wsp:)łpracownika „Ohser-
konali oni w tym czasie kilku poważniej przez p.owie.sZ'en-e na ohydarym zhr'Od!r11a 

1
. ny. W. myśl i;iowe1 ~roce<l_ury ~arne:1 JW: 

1 

ver" nie widziatrni. 2) nikomu w:vwiad.u 
szych włamań do mieszkań prywatnych rZ'tl, !który • ooow1ą~1ące1 od 1 lipca r. b. s~1.a<llkam1 nie t~d:zielci t.em. 3) wystoso~at~ list do 
t popełnili ~~dował. całą i:~ę. I eigzekuoi,1 będą tyl~co człorilkow:-e. try·bu. 1 redakcji „Observer", wyrażciiąc moje naj 

· S WIĘTOKRAQZTW A W KILKU Kó- Pod szub1~1111-cą sta.n:e 24.1ełt11 Leon Le- · nału, ~t~ry ;asądz.1~ l.;ewandowsk1e1fo ~a . W:ię.ksze :z<l7.iwierie z powodu u.ml·eszcze 
SCIOtACH. wan-dowski, sika.zainy według kodeks.u I karę smtera prclkunt()lf, oraz ro<laa ts l ma W>T'\V'"l.Q:n ze mną, 'który wogóle nie 

oiszewski i Maciejewski, badani w niemieokie~ na 6-k.rotn.ą. karę śmierci, l teli ~obie te~o życzy. miał mięjsca. · 

? 
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Sz~ścioleci~ ·wiel.~iego czynu ~!~~~~~~~nicze 
genJalnego męza TurCJI, Kemala-Paszy zw~~~ris1:p~~~~~e:~t6:~n~~~·D~!~~zt~ 
112 • d • I ~ • · 4 • 46. nlków po China;h opisuje z za.:hwvtcm 
J~IC ~IC a •• SDJl„f ern SODllOSa plqa1,u miniaturowe ogróllki ja~nńskie. ~· kt6-

" ł · n ·ch rosną drzl!w.1. takie same. 1al< '" 
Angora. w gru<łnlu l Pierwsze próby w tym kierunku pod-,nle stale obecnie przed rząaem tureckim. lesle, wygląda.1itce niera.? na bardze> 

~~ra. nov.-a stolica „odrodzone} re. Jąt dyktator turecki jeszcre przed dwo- Tqrcia . pueżrw~ o~nie bąrdzo silnY stare. Jednakże maleńkie, bo nit.:przcno­
rmbliki tureckie}" przeżywała niedawno . ma laty. Wówczas jednak pod silnYW krY'ZYS gospodarczf. Jest to bezsprzecz- szące pół metra wysokości. 
b:irdzo uroczyste święto. Całe miasto to- naporem konse.rwatywn~h kół turec- nie wynikiem ogólno§wlatowej depresji Otóż obecnie Jeden z o~rodników nło 
11cło w rowodzi Jaśniejącej czerwieni. z kich mu5lat rząd turecki cofnąć się. O<l-1 ~ospodarczej, ale w Turcji przybiera mlcckich powiada. że tej sztuki mo.le <le> 
domńw I gmachów publicz.n}'·ch zwiesza- tąd jednak prowadzona była w całej Tur- ostatnło przes;łłeu!e bardzo dotkłłwe for- konać każdy na własną rekę I że 111e 
ly się barwne festony kwiatów I drogo- c:il tak intensywna propaganda, tak sta- my. Wpłynęły na to oczywikle Heine uciekając sie do sprowadzanych zamor­
cenne makaty. Nad ulicami unosil się ma rano się przek<>nać wszystkich, że spo-f wydatki, związane do teł pory z ustawf- skich roślin. można mleć prawdziwy 
fownlczy las sz.karłątnych chorągwi, na czy·nek piątkowy utrudnia Turcji odpo- czną rozbudowa państwa. z ciągłemi re.. las w doniczkach~ stano\viący ozdobę 
któn·ch widniał srebrny półkcieży~ - wied.nią spófprac~ gospodarczą i zacho- formami ~oolllwtlłmł ł tworzeniem no- salonu płckną I on·~inalną. 
rodło dzls.k:jszeJ Turcji. - Przez plac. dn!cmi mocarstwami europejsklemi. że ft.i admlnls.tf'Kił ,a~stwoweJ. Dęby, ka~ztany, sosny I Inne drzewa 
n\aszerowały zgrabne formacje wojsko. ostatecznie udało się przełamać wsze)- Skutkiem tego wzrosły bardzo sitnte le>śne rosną bez szkody dla siebie, at 
v.:e, ktńre w~ród dźw~ków narodowych · kie uprzed"Zenla ł w najbliższym jut cza- potrzeby budżetowe paflstwa, co oczy- do 50-~o roku życia w wazonikach. 
pieśni odbywały defilade orzed naj\vyt-1 sle uchwalł parlament turecki i tę „re- wiścle wpfyn~fo równie! I na OS?ólną sy- Przy odpowiedni em traktowan!u 
sz.rml dostoi11ikllrni oaristwa. łwolm::yjną" zmianę. t~ację J?'Osoodarcza. Obecnie Jednak pro drzewa te w pokoju uzyskują wysokość 

Ta 11lezwykt:i uroczystość spowodowa Drug- z kctei d.onk>słą reformą te~o- wadiJ rząd turecki bard-zo oszczedno- Z5 cm. a! do n6ł metra. 
na została bardzo ważnemi wz~lędami: 

1 
rocmą będzie ostate~z-ne przyznanie §dow"· ~s-Pf}darke. orzyczem /ednocze- Chir1czycy nazywaJn Je karłowateml 

Oto bowiem mlnc:ło sześć lat. od!kąd Tur , praw wyborczych kobietom tureckim. jśnie czynione Sił starania n uz.vskanie no drxcwami i przesadzają je. kiedy są jesz 
cJa. zerwawszy najzupełniej z przeszło- I Przywilej wyborczy otrzymają wpraw~ 1 wyeh trótfel dochod0tvych. \V tym ceł.u cze bardzo rnateitkle, z Jrruntu do wazo 
śclą. stanęła na no\vej drodze rozwoju, dzie tu.rczynki narazle tytko w wyborach i rozP<>Częły ostatnio koła rządowe sta- ników, napełnionych dobrą, wilgotną 
sześć lat minęło od chwili, odkąd Musta- do wład.1. samorzadowyc.h. Ale skoro oka : ranła o J)()ZYskante wklkich kapitątów u zien1łą. 
fa Khemal pasza. wziqwszy władze w żę się. ie kobiety spełniają swe ołx)\viatz ... 

1

1 granicznych, które za.fełyby się zużyt- Przedtem Jcdnakte odcina się Im 
swe r('cc, rozpoczął potężne dzieło grun kJ wyborcze z należytą ~00nośclą. otrzy. kowanłem 1'0\VO odkrytych b6~atych te- ~łównv korze1l. a jeż.eli pomimo to kar­
~ownej przebud'Owy życia tureckleg<> f mają one równie! przy następnych wy- renów naftowych, omz e\<sp}ontac}ą Po łowate drzewko rośnie zhrt szybko. to 
stworzenia z. Turcil nawskroś nowocze- borach parlamentarny-eh prawo ~tosowa 

1
. tożnvch · obszar6w 1dnych w Anatolji. znowu skracza si~ mu w ziemi kilka ko 

snego mocarstwa. nia ł d-0 parlamentu. W ten sPosób dzieło Rokowanfa w tym \de:ru1t.ku sa Już na rzenl. 
Uiier'1 ten u:inany został w noweJ Tur-, ~wołenla kobiety tur~kleJ z tysiąc- 1 uko(lczniu. Nowe łi,1,ittfusze. fakle rząd I Uście takle~o drzewka z roku na 

cJt za powszechne święto narodowe I od-1 letmej nłewoU harem{)\ve1 mviettczone zo , tureckt ot~yma: z tQ~o tytułu. przyczy„

1 

rok sta:ą sie coraz to mniejsze. aż wrc­
tatł rokrocznie święcona jest ta rocznica stanie ostateczna, najdonioślejsz4 rclor· 1· r.łą sio nlewł\tPliwłe do ~alszc20 rozwoju szcle dochodzi\ do mininturowej '" ltl!co 
bardzo uroczyście na całym terenie no- ma spofeczntf, i ro~rost.u młodtej 1epubhki ture-ckleJ. Set i barwy Mela wyrośniętc!!O I już po 
l\\"ej repubHki tureckiej. I jeszcze Jedno, bardzo doniosft zada Dr. T. \Va~ncr. tcm trwają w tym stanie dalej. 

Jeśłf dziś z perspektywy szdcfole· 
cła spojrzy ste na życie tureckie. trudno od 9 ł ł 

~~~'i:':;t:·f~!:,;~y~~~~e'/o/;;;;:t-~e;;;,::!:., rzuci a s awę ałitorli1· · f y Klremal - paszy. Postęp Jest tak olbrzy 
rrtl, i.miany, jaki~ stworzono. tak przeło-
111owe. te doprnwd~· bez przesady stwier fi d ~ 
dzlć można. Iż wód.z nowej Turcji dok<>-. IJ p~ •ił "' "ndr·a,~ AtlJ'I. li/a aQ.111>4'-1· 
nal e1mkou•eJ?o dziela, które młodą repu-1 'ł WJ.I& .N „ -., "llł...,l.H 
blik~ 

1 
turecką df\vi~nęlo z. zacofania l Prz:śliczn~. utalentowana. f pow- . ·szystkte jego J)odarunkl. oświad::za-' wysyłał tclcJ!ram za tete~ramem, teoy 

2srml1zny moralnej na DOZlC?,m kultural-

1 

s1echn1e lubiana akt_orka madry~ka.' Jąc~. te mot~ by~ Je&:o pod warunkiem., ukochana zawróciła z drol!i. Kfl:dy zaś 
11e;ro 1 nawskroś europeJsluego mocar„ Carmencfta, znalaz_r~ się w zeszr.yrn ro-

1

1 że Ją poślubi. to nic nic pomosfo, zawiadomił jej im­
atwa.._ . ku u szczytu swoJeJ stawy, kiedy w Spodzlewata sle, te w ten sposób presarja. że za1llaci za ni<\ kare za zla­
. Nic te-d:V: dzhvneg~, te wfększo~ć lu- 1 obecnoścł .króla. Alfo!'sn. ukoronowano zamknie drz~f ~a zawsze przed niepo„ \ manfe kontraktu. a dyrektorowi teatru 
dno~cl tureckiej, a ~w łaszcza postę()Owe 

1 
j~ zwycza1em h1szpat1sk1m, na królową I rząd.anrm w1ełbl~ielem. w. pter~sz~J w Bo~baju przyrzekł prócz uiszczenia 

kol.a młodzl~!y, tyw!ą ~la .Khemala - pa I p.ęknoścl. . chwrU zdawało s1e. ie tak istotnie się 1 wysokiej kary konwencyineJ zwrot 
sz~ bezg-ramczne u~lelb1eme I kai<lorazo Był to dzień przefomowy w j'!! tv- 1 stało, bo grand zawahał sie i poprosił o · wszystkich ponJ ... sion}'Cb strat 
;wa rocznica przemienia się w pott:żnq 1 cru, ale w lnacm zna~zen!u. aniieli s!~ trzy dni nam3r'Słu ł T . c~ · t ł 
manifestaci.e na cześł „wielkiegq retor--,· tego spodziewali jej w:eib:cicłe i onal Nie myśląc ~fęc jut dale! o nfm kojni~ 1d;z~~d~j ci'J~c~citb ~ ~'ne a ~P.0 
mutnra". „ sama. Carmcncita spakowała kufry i wsiadł~ I sce i zryfosiła si w tfo~b./u awnak~~~~e~: 

~ustafa K)temal - pasza nie s~zy- Podczas uroczysbśd „koronacyJ- 1 na koret. bo wła!nie miała kontrakt, o- Jarji te:tralnej 3yrektor oŚ~'iadczył Jej 
wa Jednak am przei chwil~. To te~ I te- . nych" poz.nat Ją jed~n z najb0gatszych I b?wia.zuj'\CY ją. pod dużą j{rzywną pic- : te nie może dotrzymać z nią umow 
gnroczne uroczystości m~ ograniczyły , gTand6w hiszpansk1i;h Carlos Diaz de nretną, do gościnnych WY$łepdw tea• . · y. 
sre tylko do licznych .mamfest~cyj, ale Alendoza, a chociaż b;-·ł kawalerem zttralnych w Bombaju. Aktorka zrazu. była oburzona. g-ro-
prz~i'nlosfy równ?Cześme z.apow1edt dal- ' przrkonań, zak 1lc.hał sii: w Carmen.:icie. Kiedy wlec grand. postanowiwszy z~fa proces.em_. dyr~ktorowl teatru, ale 
SZlCh • .rewolucyJnych ?-mian": I tak par-! zar.a:z; miz~J:Jtrz pa i_iroc1.y~toś~iacb zr?bić i<\ swoją żoną, w trzy dnf zja- k!ed~ dow1edz1.~ra s1e pra,:dy. , uczula 
lu1~1ent ture<::ki ud1wahć ma Już w naJ. · udał się do mej, składaJąc u tej stóIY wir sie w jej mieszkaniu. zastał je pu- się UJęt~ ta~ w1cl~ą m1łośc~ą Mendozy. 
bll~s7:yeh dniach ustaw~. mocą której : akt notar!alny, czyniący 1:\ pun:,1 i \\·ta- ste, a tylko matka aktorki moirła go !3aw1ąc _Jedn~kie w lnd1ach I odby-
zmesron? zostanie- d'efinitywnl~ stary : ścfciełką jednei.?t> z na1picfmfaiszycb Je· ob!aśnić 0 wyjeidzle córki 00 Jndyi. WIU\C wvc1e~zk1. poznala stynnc~o h\a-
z~''J'Cza1 odpoczynku· tyt?odnfowev> w . ro pałaców w .Madrycie i '1ktruJ:\~ łtj Na tę wiadomość Mendoza oszalał 1 batme Ohand1e~o. a wych.udzona postać 
TJTłłtek. a ~atomlast za powszechne św~! odraza kilka ~bvtkowy.;b autumob1„ poruszył wuystklc sprętYnY ażeby ascety, .Prz<:p.asam\ w bt~drac~. tylko 
to ti~odmowe uzńana zostanie niedzieltł.lldw. CarmencHe zmusić do powrot~. k~watk1ern b1afego pf?tna 1 uw1e11czona 

Ta zmfana bedrle doprawdy Jednem Aktorka jednak podejrzewała dcstoj Zajęczały druty telegraficzne pomłę- biał~m turbanem pfo~1e11nym '!a głowie. 
z naibardzlej rewolucyjnyich dz.ieł w Tur„ 

1 

nego iranda o kaprys ty-lko i odrzuciata dz:y łiiszparua a łnd 'ami bo Mendoza irobtła na nie~ wiclkac w~aż~nie. 
cli. Nie należy bowiem zapominać, ie • • J~szcze w1~ksze .wrazcme wywarty 
pl~ttek był od najdawniejszyc.h. czasów , _ · , „ n~ nią słowa O~~nd!e~~· m.ówiące jej z 
świętem nakazanem i>rzez rehJW~ maho-t•poloe •011•obo1•4..,o Wielką ła~odnosc1ą I w1clk11n rozumem 
melai1ską, oraz źe do tej PorY nie bylo t:ll . aJ la _.... WW' o prawdz1wem plęknie nauki Chrystu· 
w TurcH. ani Je<f.nei.ro miasta i ani i'edn:J par•• mataonków w obawie soweJ.. w którą sie ona dotychczas nie 
wsi 11dzieby odpnczvnek piqtkowy nUł ~d ! wgłębiała. b)•1'uroczyście obcfwdzony. Khemal ·- pa. p„ze ••olelD operac:gjngml Carmenc!ta rada była pozostać przy 
sza. dążąc je,i:nak do ~pefoego zeuro:- ()płnJa włedeńska wstrzdnleta jest' r.e od małteństwa. Mąż pisał miedzy in- I ąhandift!. a!e on. sam. dowlcdz:iaws~~ 
pefzowania żyda ~u~ck1ei;ro postanowił obecnie tragedją, która daie obraz głę. 1 nemi: . sio o wtelk1cj m1łośc! Mendozv 1. o _JeJ 
prrełam~ć I tę trndyc1ę f na .wzór zacbo-1 br-ko wzruszającej miłości młodego mat ..Moia kocha.na żoną bvla fuż nie przychylnych . uc~uciach poradził Jej, 
du ustalić nle<lzlelę na dzlen spoczynku. żeństwa i wiernego spełnienia najdrob· żywa. kiedym przyszedł z interesu. Ko1i i ażeby powrócda 1 wyszła zamąt za 

niejszych obowiązków gospodarskich ai (.Zę mój Ust, aby pójść za nia tmn, gdzie · granda. 
do ostatniej chwiU po strome żony. a do 

1 
nad nami sąd będzie odorawionv. Zona I Aktor~a post~chata .!eJ rady. Wes~l~ 

5 
• d trzymania . raz danego słowa honoru po to uczyniła, ~ozyniła to z oowodu cho- I odbyło się w tł1szpa.nJ1 w _ob::cnosc1 1JSl°-CJ dOI, Dil"rO '/. st1onie meta. rc:by, bo miała leszcie raz o6iść do szpi-1 króla, a.te mfoda. ~ałzonka. me mos,!fa 
Ił !I W jednym z domów przv Heumilhł- ta.la.'· z~porn~i~ć wrazcn. przezytych V! In-

. MifJn~erka f eTtams zosłaW!fa ;'I sa„ I ~esse mieszkał 29-letni restaurator Jó- Samobóiczynł z wielka troskliwości~! dJach ! w krótki czas po weselu. Jeden 
m~hodz1e szmir per~ł war!ośc1 m.1tjono. ze.r Eckel ze swoją młodziutka żoną. Co- przy~otowała dfa siebie do trumny swo- 1 t~ słuzby .Mendo~~ w. nocy , zaalar,:no­
weJ. Szof~r znafazt Je, oome~ai Jednak dziennie rano o godzinie 9-ei orzycho- ją suknie weselną, w którei kazała się ! ~~ł 1~t wiadomoscil. ze małzon~: Je!!O 
.wszyscy Jego koledzy or~ekh. te są f~ł- d21iła służąca i z sypialni małżonków za„ pochować, a w tym samvm celu umie-1 ~ee bH w ołew adomym lu„runku 
szywe, bo zbyt duże, wiec dał ie dzte- bierała klucz od otwarcia restauracji. ~c..iła na widocznem miejscu staranni!. au 

0
0m

0
. em. 14 d . h t ł d · d b k. 

0 6 
. . l . op1ero po mac o rzyma o c1om ~ za aw t. t ż jednego z ostatmd1 dm znalazła posk adane czarne. niedzielne ubranie · ton lerws! wiado ość · e zn au·e 

Odniósł zaś. właścic:felc~ wt~dy ~o- ml drzwiach kartkę napisana t>rzez wła- rr.ęta, łakierowąne trzewiki. kołnierzyk i Y P ~ od 7 :J1 ·I dz. ba. t J 
płero. gdy 7. pism dowiedział s1e o ich I ~dc.ieta restauracji z prośba. ażeby nie i krawat. Is 0df~o;vu .w d r h ue o n YJ, a. y am 
oTbrzyrnieJ wartości. Wdzieczna dama wz.budz-ająe niczyjej uwagi sorow;dziw Priyciyną podwóJne~o snmobójstwa ·po M dycte "% ·rw~. · · 
dala mu napiwek w wysokości 5 tysi~-, la jednego z przyjaciół. ' było to~ łe przed rokiem tona rcstaura. 1 ale w~~elkl~ )~~1 u:fl~~~~~~~d\:i~d~1~ 
cy dolarów. Służąca spełniła to nolueeniC;. a przy tera przY: gospodarstwie dom?wem ska· nta tony od nie?rozumiaf ego z~m :aru ... „ ..... - .... •••••••••••••• ~c.iel. gnal~złszy drzwi iamkntet~ •. ia· l~czvła się tak słlnłe. ie dłu~1 czas m~„ spettły na n!czem. srdyt Carmencita nie 

wezwał pohcj~ która oo 'Yvłam~mu ich, siała poiostać w $:pita!~. Po nowroc1e dala. się odwieść od postanowienia po-
czy T A.J Cl E zobaczyła w kuchni obo1e małzonków. stamtąd rana jątn vła się claleJ. tak ie t-ittcenia bała~liwych rozkQsiv życia 

leżących na ziem' i p~estrgeloną skro.. l zapowiedziano jej konłccii:ność DOddanią codziennego. 

REPUBLIKĘ" nią. on z pra~e.ł ~tr~nv. a ona i lewej si(: nonownej ope:-acji w si:nitalu. _co Ją Jednak mltość Mendozy wytrzyma„ „ . !strony, a pomiędzy nimi wvstnelony re· t~k roz:strolło. że postanowiła żvc:te SO· fa i tę próbę. Pornstat przy jej boku i 
wolwer. lb1e odebrać. a wykonuJac ten s~ras21.'lY d!a nłej postanowił prowa c.hić życ i e ta· XXXXXXXXXXXXXXXJ V.' pokoju znaleziono. listv oożegnal- z:;..aiar, poci~nęla za soba.. i meża. kie samo, jakie ona dla siebie wybrata. 

„ „ . ....... 
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Prywatne ~iu~a ·JlQ.śf~dnict\y.8 ' Pra~y ·
1

;. 

•oslalv sl1flDJ1do11Jane, DJ .:,;ale•. fiols"e 
1

, 

. . Lódt, 16 grudnia. f że jedyną Instytucją powołaną do pośre- żny krok naprzód, nie mnieJ Jednak ca- I '. 
Kilkakrotnie tui poruszaliśmy na ta-

1
. dnictwa pracy w odniesieniu 'do służby la sprawa · załatwiona została dotych­

mach „Ex:pressu" problem służby domo , domowej jest Państwowy Urząd· Pośre- czas tylko połowicznie, gdyż zniesiono 
weJ, zwracając uwaJrę na to. że służą'fe dnictwa Pracy. wprawdzie prywatne biura pośrednie-

1 obok dozorców domowych pależa do Czynniki miarodajne, jak sfę .. óbecnle twa pracy, ale nie wydano zato ład· 
kategorji pracowników, najbardziej pod okazuje, istotnie problem ten w tym nych zarządzeń w sprawie poskromie· 
względem społecznym upośledzonych. właśnie· duchu rozw.iąząłY• Z , dn:icm ; 10 nia . pokątnego pośrednictwa uprawiane· 

Jeśli chodzi o służbę domową, to sy- b. m. ministerstwo pracy. zarządziło bo- go przez t. zw. rajfurki i faktorki. 
tuacja Jej, dzięki specyficznym warun- wiem Ukwidację wszystkich prywat- W gruncie rzeczy bowiem ten sy-
kom pracy jest daleko gorsza od sytua- nych biur pośrednictwa pracy dla służ~ stem pośrednictwa jest daleko > bardziej 1 
cji ~ozorców domowych, którzy w os- by domowej w całei:Polsoe. „,,M.ipister- niebezpiec·zny od oficjalnych biur i kan­
tatm<:h zwłaszcza czasach zdołali o ty- stwo pracy wydało swoie zarządzenie torów. które rozporządzeniem minister 
le polepszyć swą pozycję, że pracoda\v- na podstawie ustawy sejmowej z roku stwa zostały obecnie zlikwl.dowarie· 
cy muszą sie z nimi obecnie bądt co 1921 i now.eli z roku 1926. W myśl tego Niebezpieczeństwo to polega przede· 
bądź liczyć. Inaczej zupełnie rzecz się/ zarządzenia z dniem 11 grudnia wszcl- wszystkiem na tem, że pośrednictwa te· 
ma, jeżeli chodzi o służące. Te były do- , ka stuiba domowa może :szukać P<>śre- go p.ie można ująć w ramy odpowiedniej 
.tychczas w praktyce wyłączone z pod t dnictwa w uzyskaniu pracy „jedynJe za kontroli i ewidencji. W interesieczaró­
dobrodziejstwa i działania odnośnycl1 pośrednictwem P. U. P. P. wno służby domowej jak i powagi wy­
ustaw i roworządzeń. I W ten sposób rząd, dążąc ·do zabez- danego zarządzenia leży, aby równo-

Jstną martyrologję przetywają zwla- pieczenia sfużby domowej przed wyzy-1 cześnie wszcząć odpowiednie kroki w 
szcz~ dziewczęta wiejskie, które za za- I ski'em ze strony różneJ?:o rodzaju niebies kierunku likwidacji prywatnego faktor­
rohk1cm wędrują do miast. Wśród ob- i kich ptaków, uczynił wprawdzie powa- stwa. 

li 

\\/()DY K()L()Ń5KIE 
WODY KWIATOWE 

:Kradsłeie cych ludzi I warunków, najczęściej bezl i' =••illll•-•-••11111•••••••••••• 
grosza w kieszeni, błądz~c po ulicaclt 
padają ofiarą swe~o niedoświadczenia i • 4 d - 1• d d -, f Z mieszkania Katużyńskiegq Ignace.. 
tyclowej naiwności. A nie do pozazdro- o.o.ro JO z l'O ZI o ..• go.przy ulicy 11;-go L.istopada ~r. ~skra 
szczenia jest los takiej slużąc~j. kiedy . _ _ d:z1ono dwa garmtury i palto ogolneJ war· 
sterana cfęiką, pracą, pozbawiona wy- .:zgli Jale p. Wl'odgslowo dow•edz•alo tości około 400 zt · 
poczynku, urlopu t ludzkich warunków · Site O Jfem. · '*.,.• • ·. 
bytowania, zachoruje. .;:, • j . d fi . . . Ś • . Kolasi~ Wawrzyńcowi skr8:d:iono . z 

Do niedawna w podobnych wypad- .:ce mqż Je Die OC: ODJUie ll'lerDO ł:I mieszka.ma przy ulicy. BraterskieJ nr. 40 
kach wyrzucał? sieją bez cerem?njl na moljeńsfiieł hielLz.nę wartości so2.u. . 
bruk. Bo przecież stawała się wowczas · · . •. 
,.ciężarem", bo wreszcie murzyn zrobił Ł6<lź, 16 grudnia:. - A tego już tlawno zansz - spytała ,z fa~rykl. H1nne 1 S-cy przy. ulicy: 
swoje - murzyn tno!e wobec tego so- Trzy 'Jafa nie wid.ziały się jut ze sobą Lucy.n.kę, starając się nie zdradzić swego vyotczans·kieJ nr. 204 s~r~dziono kilka pa 
bie pójść. · Władyglawa Przed.romska 1 Lucyna Bo- wzr:u.sz0!1ta· . ~ow skó~z~nych wartosc1 700 u. llod.zle 

Dziś ze wzj?tędu na przymus ubez· recka, choć mieszkały przez cały czas -- N1·e. Doplero od tygodnia. To Jest Je dostah się do fabryki przez dach. 
pieczenia w kasie chorych stosunki pod w jedinem mieście i dawniej b-yly d·ość 'Ser ja1~iś wdowiec. Upił sie prr,y mnie w knaj •.• 
t]'m względem znacz.nie sle poprawiły. ! decznemi przyjaciół-kami. Ody wi-ec spot ~ie, pe>darował i;ni . fo!ografję i po.wi~dział z miesztka'llia Popkiego Jerzego prZYi 
Poz~stał jednak przesąd, dziki. i .ni euza-I' katy, sk? m •pelnie przyµaid!kowo na ulic. y I ze się cJ:tce ~om?czm~ ze m~ą ozemć. . ulicy Kilińs..1<iego nr. 145 skrnd.ziono 3 gar 
sad111ony, ie sfuż~ca to wfaśc1w1e czlo- radosć ich by·la ogromna. - A skąd wiesz, że cm 1est w<!ow- nitury męskie wartości 700 zt. 
wiek podrzędnleJsze~o gatunku, czło- · - Chodź do mnie, Władzia - zaw~ cem? . · •: · 
.wiek, stojący na najniższym szczeblu '. fala po kliku minutach rozmowY Lucyn- - Ta1c mi-mówił. Z firmy „Przemyst Włókienniczy" 
drabiny społecznej. I ka - mieszkam teraz zu~f.ni~ sama, P. Wfadystawa więcej już nfe Porusza przy ulicy Zielonej nr. 5 skradzi<>U9 3 

Żródłem wielkiego zła byty dotych- ' będzkm:v mogli swobodnie· pogadać ł ta te·go tematu. ·W kilka minut pótnieJ sztuki jed:wabiu wartości 2.000 zt. , 
czas t. zw. biura 11,antory. służby domo- · I przypomnieć sobie tyle miłych cnwih.. j pożegnała się dość chfodino ze swą daw-
weJ. Nie wszystkie oczywiście instytu- Ody zamknęły słę w małym, przy„ na µrzyjaciótJcę i wróciła do domu. !Tram111Gj nofe~lioł 
cje tego rodzaju cieszyły sle zasrutenie tulnym P<Ykoliku .w kil.ku stowacłt opowi~ Odv m~ż. k16ry na nią czekat, chcia~ no somocfi6d 
złą opinją, nie mniej jednak w .bard;i:ol ~zlala Lucynce o sobie. Wyszła zam:tz• Ja. uściśna ć, p. Władysława odep. chnęła W dniu wczorajszym na ulicy Naru-
'\\'ielu wypadkach biura te były właści· ·~St .szczęśUwa, Zfl.dowolon~ z tr~bu zy- go od siebie. . towicza obok domu nr. 25 tramwaj lłnłł 
wie zamaskowan~ml ekspozyturami han ci~ t t • .d. Luc.ynka !latommst · miała Jej - Co ci się nagle staio'? - spytał Ją. nr. 7 najechał na samochód, w którym 
dtarzy żywym towarem· Nieuświado„lw1ęoei, ~ pow1edzen~a. !lyfa doty-chcząs •Młoda ń-łe\viasta ·miast mtt od.powie- k A t „ 
mi one i naiwne dziewczęta często tą pa-nną, pr~cowata w _JakteJś fabry-ce i ca- dzleć, ponva.fa z kuchni czajnik z · gorą- ~rr~:~t~~~~ ~!s~~~r~~~~am:C~od~s;; 
drogą zwabiane bywały w sidła opieku- ly wolny czas poświęcała zabawom. c<> wod><> i oblah <TO wlcr,.,,,...em li ś · · l b ~-·'· · · · · N. b. br 'ć ó „ · „ " V'„ • sz na szczę cie mema ez SZW<Ulll\.U. nów, ktprzy obietnicą bądź małzeństwa . 1e i.noże.s.z s·o ie wYO az1. - m. • Przedromski doznał cięż;kich popa- . . 
bCldi w1clk1ch zarobków wysyłali je do \V~la - Jakle Ja mam powodzen~'· U 11Jęz- rzeń. · · 
miejscowości ogniskujących w sobie ban czyzn. Patrz, tam na. stole leży cały stos. W rezultacie Przed romska stanęla I !Io tar , 

. del h'WYJ11 towarem. totoi:rrafH moich a:dorator6.w. ' przr.id sądem i została skazana na miesiąc .. W d•nlllt wczorajszym z nłeustatoneł 
Na sprawy, o których do niedawna P. Wtadysfawa ·chętnie obejrzała tdJ~ · aresztu. · · . dotychczas ptzyczyny wybuchł .Potar w 

głośno się •• n.ie mówiło", zwracaliśmy cl.a 1 znalaz.ła wśród ·nich · Nale·ży zaznaczyć; te p. Władysława 

1 

mieszkaniu Luz.era Najmana przy ulicy; 
już niejednokrotnie uwag-ę, uważając, podoblzntt„. swego meta. jeszcze przed sprawą rozeszta się z mę- Pol'l!!dniowej 58. Ogfeń ugasiła zawezwa 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~··~~~~~~~ żem. na ~rai ~niowa. Str~y n~~acz~. 

Bloi~ic:iel ·folwarku 
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Historia ilJPODJO lód~fla ... 
•ostrzelil ~ 111 o6ronie oł~snei - a01onf~rnilła , ... P„olłesd. slałszowong podpis • 

lódt. 16 wrudnia. 'J1l~ÓW, ~tórzy pozo~t~~W.SZV W SPO- sprOWO SQdOWQ , 
Pewnego wieczoru wtaścicief fol war ! koJu słuzących. rzucth się na ich chle- . , • ~ · . • . . 

ku Orchowiec pod Łodzią, o .filip żuł- 1 hodawcę. Osaczony Żukowski upomi- to~, 1~ tr~idnaa. I pełnił ~c~a1ne ouus~wo. . . 
ko\vski wysłał dwuch swvch służących nał nacierających nań pijaków. że zrobi P. Teodor l<ll'ól, kupiec łodzBu. poz~ Poruewa.z G;o1diszta1n twieroz! stano 
do pobliskiej karczmy po wode sodową. j u.żytek z broni.„Nic to jednak nie · porno-, stawał ~ ·5fosu~a·o.h h:in<ll;?W'Y'c.h ~ m·e.1 ~czo, że P~<lu>1~ Gry~waMa n~ w~ksl.u 

Gd b · ł ·· 1· bł do . gło Napastnicy poczpli ... 0 bi'ć no głowie scową firmą „Po.•sk1 Sfin.ks , ktore:i właś 1est prawdziwy 1 że me przyiz:na1e is1·ę do yo a1 suzący powraca a o a • 1· • ... „ ··I · b 1· L G Jd t · ·FI"- .J_ • • Kr'l k .L ·~·• · · f · ·tkał. · grubemi p· alkami wobec cze ... 0 ż · był cicie am1 " t· .eQID o• sz a1n 1 ei :~is żaiame1 w~ny p. o w · ońcu zwrUClll s1• wam sy onam1, spo 1 na szosie sze-,· · • „ · · G 1 . .J ·sw rr ł . · A' r „ ' · j k' h · ·· k' w końcu zmuszony wystrzelić w ich rym.~aJJU. eiso cz.aisu zawa•r on z ni.. uo pQ1.1q1. . 
;:,CJUC a IC s. 1mabo~. k 

1
. kl ·kierunku · · · mi w1ęBciszą i>ranzalkcię i za dosiarcZ{)l!ly · w&ożoine dociho1łłzeini:e U'star~ . 'ie zy owt oso mcy szu a 1 zaczep , 

1
. · · t t ł · · , __ 1: ł r -ld t · · · · -·' "- t -·~ . . .d k d d . t Strzał był celny Kuła u~od.zila w owa.r o rzyima o.s1em weK.SU na ączną \.J'O is.z ain irzeczyw11SCle 5la11szowa 'Pt:N . • czy tez na w1 o wo "I so owe1 spo ę- . . · sumę '.ldliku tysięcy zł>otych . pilS 51Pó1Ln.ilka zaci.ągaija.c w je110 imieniu 

gowało się ich pragnienie - niewiado-. brzu~h ~oJciecha. Wo~daJe. który padł 6 wekStli firnia ,,PoLski Słin.'ks'' w·yku. zoSo·wią.za111i.~, wobec czeg10 ''Pociągnięto 
010. faktem jest. ie pomiedzv nimi, a sru na ziemię zale~Ż:vaJ:tC St~ kn".'ia. Walkę piła w t~rmi111 : e . lecz dwa 01Statnie dopu g0 do ()tdpowi'edzi.alności karne.i. · 
żącymi wywiązała sie zajadła walka o przerwano. P. ~kows~t pobiei:rł po 1 ~- ściła do prote'S'tu. Na sip.rawiie sądowej o.ska·r.~y n!e 
syfony~: Z pola bitwy ni.erwsi. wycofali .k.arza, który udziełil pierw~zęj oom.\•l'~ Gdy IP· Król ~6dlł się do p. Gryn- przyznał się dlo wfa1y. · 
s1e stuzący ~·.z. Ro~wścteczem orzeciw ranne.mu i następnie polecił orzewiei.'" w.a.Ma doma,.~aijąic się zllłJ'ła1y długu, ten - Nie :podr.aibiałem żadinych wekisli 
nicy dopedzth ich Jednak ł znalazłszy go do szpitala. . . oświ.aidic.zył mu, te akce1PŁów tych me _.:. twierd ził mój spóLni\k fałszywie · 100ie 
się na dziedzińcu folwarcznvm chcieli . W.ojdala. nazajutrz, mimo tr?skhwej wykwpi. • os~ariył, ba ohdał siię w ten sp()ISób ze. 
kontynuować walke. op1ek1, wyz1onal ducha. w. wvmku prz~ --- Proszę p8l1la - mówił - m6j Stp6l mścić na :::!::iie - ostatnio :ble żyli&ny ze 

Na podniesiony alarm. n. Żukowski prowadzo~ego. dochodzenia. żu.kow~k! n'lk podJpi·sał je mo.lem na.zwiskiem. i bez sobą. · · 
wybiegł przed dom, i widzac. co się świę zestal poc1ągmęty do odoow1edz1alnosc1 po.rozumienia z.e mną, podczas gdy on I Sąd, oQieraiąc się na. zez.nainiacti 
ci, trzykrotnie strzelił z rewolweru na Przewód sądowy ustalił. it działał· W()lg61e n.iema prawa Podpi1Sywainiia wek I świaidków i wyu:iilkach prz~rowaid.zooe„ 
postrach. en w obronie własnej, ·wobec częgo Z. sli z ramienia firmy. T.a:ka ittnowa zosta ~o docłood.ze.niia skazał Goldsztajin.ą na 6 

To jeszcze bardziej podnieciło napast został uniewinniony. · ła swei.go cz.a.su zawarta. GoLdsztajn po- miesięcy więzienia. · . •awl!llllB'iml•mme„„„„„„„„„„m.11„„„„.„, P~'&Aa&&111111m.a„„111a•m•„m1em1a~R1m!i2llR!ll!lml!illiililllllllll+1111m•••wwllll'im ... 1n:111wm1m!W4wmm„•*•m•Ei111m111a1łliM81R1111M'•l!ll!li1A&R*mnlB'lla-----.B111111111!11„ 

ODEON. 
PRZEJAZD 2 

najnowsza 
produkcja 

62orue Banczoft Betty tompsun Olga Bakłanowa • p~:i• 
I, WODEWIL O •9 "d • · ' f I CORSO :rorvwający dramat a kres6w lb I Dl nas ep. amerykańskich • u4ziatem nat-

Gr.owNA t. ZIELONA 2. lepnef,!o fddzca 6wiata 

CZB.rwony młyn'' Ken Naynał'da I Jego konia 
. ,f . · Tarzana p. t. 

• 

lJrie iauyna ~i~ intrn 
. F•lm o niebywałym napfc;ciu f 

Nadprogram FARSA• 

s1i:'a'"('K:;;;tn·;c~~f'~;;;g~ . DlftBElaSKI\ . PRZEllQCZ 
S.egmaoa I nroczej Marion Davis I Nieaa~owily fi!m z udziąłem ln.dJa• " 

Nadprogram FARSA · " . N~dp~o~ra~ FAR~A ·....l~. •. 

•. •c • 
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Horoskopy 
na rok 1930-ty 

Jeszcze dwa t:viodnle dzielił nas od nowego 
roku, • Już ze wszystkich stron śwtata napły. 
waJą szeroką falą wróżby i phepowlednle na I 
rok 1930-ty, 

Bezrobotne I berzmężne dziewice w wolnych 
chwhacb od prania blellzny I szorowanta podług, 
rozkładają karty na stole I wróżą: 

- As pik zakrywa czerwonego valeta... to 
snaczy, te będzie wojna na śmierć I tycłe z 
cbldczykaml.„ warna dzlewlatka obok Jasnej 
damy_ to znaczy, te będzie w styczniu straszna 
zawferucha I t. d. 

Inni mogą, czemu więc la nie bógłbym sta­
wiać horoskopów?." 

Uparłem się L. oto moje przepowiednie: 
. Naogół rok 1930-ty będzie bardzo szczę.śliwy 
dla kobiet, albowiem kliku moich znaJomycb ma 
umiar wstąpić w związki małżeńskie. Tem sa 
mem dla mężczyzn będzie to rok naJwlększ.ycb 
tortur. 

W Lodzi w roku 1930-tym nastąpłą ogromne 
zmiany. Przedewszystklem nałożony zostanie Ił.lg 
sekwestr nłetylko na odlewy pomnika K{)śclusz- 1' 

1-szy Dfwlękowy Kino-Teatr w Łodzi 

=,,SPLENDID'' = 
Narutowicza 20 

Dziś i dni nast~pnych: 

Koncert gry dwóch znakomitych śpiewa"6w · 

ł\la JDhSDłł 
jako 

uSPiEwający 
Błazen" 

BEftll\ftllłłD liHihl 
w operze 

Hcaualeria 
Rusticana" 

Filmy wyświetlamy na aparatach światowej 
sławy firmy \łlESTERrt ELECTRIC COMPArtY 

Początek seansów o g. 5.45, 7.45 10 w. 

świcie i niedziele 
Id, lecz na cały Plac Wolności łącznie z magi­
stratem. Potem wszystko pófdzle na licytację, 
lecz kto to kupi? 

nie nalezu dziec:io- zadawać: dużo 
lcekt:ji · 

Na uUcacb równłeż nastąplą wielkie zmiany. 
Na Piotrkowskiej na C'hodnlkach urządzone zo- Łódź, 16 grudnia. miał zamiar skonstruować sobie aero-
staną wielkie wyścigł konne z przeszkodami. Bylem wczoraj z wizytą u pewnych plan, ale gdzie tam, nie miał czasu! 
Wyśclll zakończą się wielu nleszczęśllwemi wy ! państwa. Bardzo mili ludzie, mają tylko Zaciekawila mnie ta historja i popro 
padkamt, gdyż najlepsze nawet konie nie zdo- jednego synka, 9-cio letniego Michasia. silem znajomego, ażeby zawezwał chłop 
lafą przeskoczyć przez wszystkie rowy 1 doły. Siedzieliśmy w małym saloniku, rozma- ca. Po chwili wszedl do pokoju mizerny 

W handlu łódzkim również należy się spo- wiając na różne tematy. ~\ichasia nic chłopczyna. 
dzlewać wielu zmian. widzialem. - Co tam' robisz, Michasiu? - za-

Wszystkie składy manufakturowe przeniosą - Czy ni~ma go· w domu? - zapy- pytałem, udając, że nic nie wiem. 
się na ulłce Żeromskiego do okolic wydziału han talem wreszcie. · - Odrabiam lekcje, proszę pana.„ -
dl-owego sądu okręgowego, by nie tracić czasu - Owszem jest - odparł ojciec odparł malec. - Muszę jeszcze rozwią-
na dłu1ą drogę w razie upadłości. - Czemu go więc nie widzę? - PY- zać . dwa zadania, nauczyć się wierszy-

Ponadto rok 1930-ty zapowiada się bardzo tam zaciekawiony - Gdzież on jets? ka, przepisać dyktal'l.do i powtórzyć so-
wesoło: co pewien czas odbywać się będą po- - Siedzi w drugim pokoju - odpo- bie wszystkie pogadanki z przyrody.„ 
łledt{,oi.a sejmowe. ' wiada ojciec - odrabia lekcje„. A widział pan już mój aeroplan? Zaczą-

. Ku-Ku; Dzisiaj w niedzielę? Iem wczoraj robić, dziś chcialem. skoń-
--- - Pani.e, - począł się skarżyć prze czyć, ale nie mam czasu„. _ zakończył 

de mną ojciec biednego dziecka -

• ---

Premjera w teatrze 
Kameralnym 

Można róż.nie zapatrywać się na za. 
waxtość iideową te,j sztuki D}'mowa. . 

Bowiem maż.na się w niej dopa!rzee · 
jedynie gloryfika.cji „ci·epłyoh" fa.mi~ijno­
religijnych tra<lycyij, ale można t-e<! zna... 
leźć ideje głęb.sze, świ.aidczące o głę!lo­
kim p.oglądzi.ie autora na stanowisk~ jed 
nosbkd w spókzeonem społecz:eństw:.e.„ 

Za.leżinie więc od pierwszego lub dru 
gieg,o poglądu przyzna w~dz tej grootesko 
wej komedji mniajszą lub większą war. 
tość ~deową. Ade - niezałeżnie od nicze · 
go - kiażdy przyzna bez; zasbrzeżeń. że 
sztuka iest niezmiernie z.a.·jmują-ca, wyjąt 
k·owo oryginalna, bo - fraipu,jąca„. 

Dotyczy to zarówno treści, jak teł · 
szczegółów. Bohater sztuki stary robot.. 
niw ill-Owoiiorslci Hunrestolz pochodzą.cy z 
Europy, jeźdtzi codziennie zrwna koleóą „ 
podziemną z p:rz·edmieścia do fabryki w· . 
śródmieścill.1 i powraca wieczo-rem. Pew­
nego razu sp()ltyika · się podczas jazdy l . 
człowiekiem, z którym przed 25 l~ty prrz:y 
był do· Ameryki tym samym mętem. 
Człowielk ten to - bfagier i letikiewicz:. 
Dowiedziawszy się, że Hung·e'ł'stQlz jest . 
od 25 1at skromnym roootn°ikiean i otl·cem 
rodziny, wyśmiewa go, ()lpowiadając cu.. 
da o tem jalk to ilnini w Ameryce pot.ra. 
fią si,ę doira1biać miljQIIlów.„ Na którejj· 
tam ulicy blaigier Fliia·mlkes wysia.dta. 
HUlllgerstolc zaiś - zasypia pod wraze. 
niem tego co słyszał. I śni mu się, że do 
robił się - dzięki „gen.jatlnemtł' poonys. 
fowi - mi[fo1nów, że niie jest jut skrom. 
nym. robotnilki.em, ż-e wygrzewa się iak-o 
multtiiiniJló.aroer :na sł.oneoznej pla.ży Flory 
dy.„ 

M pociąg d1o9echa:ł do kra;ńcowej st& 
cji i śniącego niiesamowicie Hu.nge~tol<:a 
budzi kond'UktOT.„ M1lfi011:er we śnie paw 
iraca w etPilogu sztuki do skromnej rze-
cz.ywiJSitości nowo.jorSkiego prqletarj1t-"" -- . · f niedziela to dla nas najgorszy dzień... ze smutną miną. 

t '= 11 h I Tu.U. ~· Malec cały dzień siedzi jak struty, nie- Zrobiło mi się żal chtopca„. . szaJ~rem sztull<i jest wręc - sen, pełen 
I 

UJJ..v • ff••• . ma apetytu, chodzi zmartwiony, pgwia- W domu uroczysty, niedzielny na- niesamowitych prze.żyć i inrzyg6d. &ztu 
• - dam panu, strój, są goście, nikt nie pracuje, a on - r 

ks 'ka - ~alk powie-dz:eliśmy - jest niezimier 
itt.58 - 12.05. Sygnał czaisu Hejl!lał mamy przez niego piekło w domu„. ~ied~czcysko .-. musi ślęczeć nad iąi- ni·e cietkawa ipr~uwa uwa.gę widza ;a.. 

M · ok' 12 05 3 M • .n. K - Dlaczego? kami. zy n.ie Jest to • lko widowiislko barwne, or"'tłimalne, pełne 
ar:ia i. . - 1 .10. uzy•n.a. -0mu jl ób ie h dzi i d ,5 

nilkat meteorologi.CZ1I1y. 15.00. K<>mun.il'kat - Tyle ma lekcyj do odrabiania!... na epszy- spos zn ~ ęcema ee o ni.eZJWylkłych grotesko·wych efelktów. 

glos.podarczy. 15.20. „o czem powinna Przecież to okropne! Chłopiec jest za~ nauki? •.• 
wiedzieć dobra gospodyni'' _ ygł. p. walony pracą, poprostu rady sobie dać Postanowiłem napisać o małym mę- Teatr !kameralny wystawił „Bronx-
El~bieta KieW'Il.arslka. 15.45. Przegl;;td nie może„. Nasi nauczyciele, szczegół- czenniku Michasiu, w tern przeświad- Express'' .niezwydde Sttairanni.e i pomysło 
komu.nilkacyj.ny. 16.15. Progriam dla dzie- nie zaś nauczycielki, nie uznają żadnych czeniu, że wszystkie nauczycielki, któ- wo. -$wiebną oiprawę reżyt1eriską n.a.dal 

ci. 16.45 _ 17.15. P. He:nry'k Łooosz wy świąt! Malec przez cały dzień nie ma 

1 

re przeczytają te słowa, wyciągn.a. z sztuce p. Zbucki, odtwanaiąc zarazem z 
głosi Gwiazdlk.owe ,,Pocz)'ltajmy s.oibie" ani chwili czasu na zabawę lub zajęcie nich na przyszłość odpowiednie konse- ratyną i inte.1ńgemcją główną postać Hun. 

17.JS. Lekcje języ'ka foancu~ego. Lek- się tern, co go interesuje. Dziś naprzy- kwencie„. , gerstolca. Na uznanie zasługuje p. War. 

tor Luciein Roąuilgny 17.45. Muzyka leik- ktad (-) chałowski w roili stair~go rabima, w do-

kaz „Gaisbrooomji" 18.45. Rozmaiitości. , brym tonie g..rotesiltl utrzymał . p. $cibor 
·19.10. „SllcrzyinJka pocztowa ro1nicza" - . ~ I a. Ił ' sylwetlkę . .e~centryczmego milionera p. ' 
ilnż. Wacław Tarkowski. G:eł<la rolnicza .•• o ODJO no DSOW Daaiłowfoz d01brze wywiązał się z zada~ 
19.25 - 19.40. Murz;~a z płyt gram<>fo- _ . niia w roli blagiera Fliamkesa. . ' 
wych. 19.58 - 20.00. Sygnał czasu. 20.15 ma POWS~CI€ pod W arSZOWQ Z ż.eń.s!ldej połowy ~łu , :na .. czoło, 
F eljeton mu.zyCZilly. 2-0.30. Koncert Hen- 11.v1 • ..... _.t, h -~ tw h · J N · · · W)"S1llllęła się świ-etna, , ;ialk zwylkle, p~ 
rylk Ma F

_1• M . 1w m1:ui. oryo paJUs ac euroipeJ- awuąza111e są JUZ ro;zanowy w spra- M . wsk '-L • „ . 
a rteau. 22.00. eqet-0111 p. t. " 01 slkilch, m. in. we Framqji, a leszcze w wię 

1 

wie 111a.1byicia tere.nu leŚttlego dla kofonji. arctDO a Jil!KQ ,,papierosowa mis$ 

niepoprawni'' - wygł. p. Wan.da Grabiń kszym sto1Pa.ńu w Niemczech, ro,zwiinął Maiią tam p·owsitać ptrYllllitywne prze- Murad. Swi.etiną postał fony Hum:geaistol 
Ska, sędz.ila grodzki dlLa nieletnich, 22.15. się w ofSJtaibnich czasach rucrh, zwany po w.iewne szałasy. ca stworzyła również p. Biskupska, p. 
Komooilkat meteomlogiczny, polilcyjny1 wrotem do natury. M~eiszkań'Cy ko1ondi Faleńs1f:a .ooznac.zyła ~i!ę braww:o~o w 

apOirlowy. 22.25. „z dymkiem papierosa" Obóawia się Ol1l przez zalkładanie l!la będą się żywić wyłącznie surowemi wa· :ohl .Rai.mi czaa:uqąc widza rów1111ez swo-
- wygł. P· Zygmumt K.aiwecki. 22.35. Ko łonie pa-zya-ody rzywami: Ją piękną dylkqą. 
m1llllilkaity PAT. 23.00 __, 24.00. Muzyka kolooji nagusów. mall'ldh.w:iią, lkapUJstą, sałaitą, rzodkwią, bu Wktowisko - niezmjemi.e cieffcawe, 

z „Oazy". n · ł · -L _..:i ra'krumi o·raz wszellkiemi i'ag.odaan.i. ory.gima.Iine ii godne wiiidze.nia - przyjęte 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 7.30 wieczorem przed­

stawienie dla Związków robotniczych 
- „Młody las" J. A. Hertza. 

TEA T RKAMERALNY. 
Dziś o godz. 9 wiocz. oraoz dni następ­

•nych ciesząca się wielkiem powodze-
11fem amerykańs.ko-iyidowska komedja 
„,Bronx-Express" (Kolej podziemna) Os­
sipa Dymowa z L. Zbuck!m w roli popi­
sowej. 

T.EA TR POPULARNY. 
Dziś i j.utro o godzi.nie 8.30 wieczorem 

<twa ostatnie przedstawienia wesołej ko.. 
medH proletarjackiej „Kwadratura kola" 
~. Ka tajewa. 

.Za dawnych dobrych czasów„ 
W środę o godz.inie 8.30 wiecwrem 

!)remiera wesołego wodiewi.Ju w trzech 
aktach R. Stoltza „Za dawnych dobrych 
czasów" w reżyserji Wlodzimierza Ziem-
11ińskiea;o. 

1rowaetirze, s ońce, raqolllawne uu.ŻY- została niezmiernie życzliwi·e przez lic.z-
wianie, g~IID!!la.stytka itp. - wywieoraią Wszyscy mies·z:kańcy :kolonii pozba- inie z-eihiran.ą pwbff~cz.ność. z. 
zbawienny wpływ na organizm ludzki, wieni będą ubrań, pozostawi iłrn się je- ••••••••HH• .... •••••••••••­
to też lkofonje 111.agusów, w których wszy dynie ikoce do nakrycia. Spał się będziie 
stlkie te czynm.ilki mają jalkna~większe za-- na si.ainie. 
stosowanie, cieszą się coraz wńększą pe>- Do sa:naitotjum maiją być przyjmowa-
p.ularnośdą. ni wszyscy bez różmicy płci i wieku. 

Zw-01lennicy lkofon~i naigusów twierdzą 0.l'lganiza<torzy lkoJoinGi m~ą nadzieję, 
że talk, ~alk zwa1czanie plari: i „fami~enba że 
cl.ów" nie dało rezułitwtu i nJe pohamowa władze udzielą im zezwolenia 
ło pędu do zdrowia, ipadoibni.e dąiżemiie do 
nagości nie U5ta:nie, poanian<> 1trwaijącej 
obecnie walkii. 
Rzecz ja5na, że na.gooć musi być trailcto­
wana san.ato·rYlin~e i wprowadzenie jej ~ 
!Ila ulicę m1aista, czy W$i byłoihy głtliP­
stwem. 

W Polsce doitych·czas koloin~i .nagusów 
nie było. 

Pierwsza tailca lko[oruja ma poW$tać w 
śródJb.arowie pod Warszawa. 

Utworzył się już nawe•t !komitet, w 

na m,ządzenie takiego pierwszeg-o w Pol 
sce uzckowiLska, temba:rdziej, że nad pen 
sjo!Ilanami będą czuw~ słaile lekarze. .„„ •••••• „.„ 

sikład !którego wchodzi kil!ku lelkarzy. „ 

Komitet ma załO"żyć spółkę alkcyj.ną p. "f. . · . · . . . 
&mato. ; CXXXXXXX)CXXXXXXX 

Ordy.nacja 
lekarsko-dentystyczna 

Mieunława Kalina 
".:hirurl!ia iamv ustnei 1 zębolecznictwo. 

Cegielniana 25 I p. front. 
Telefon 108-26. 

przyjmuje od 1 30 do 4-ei i od 7 do 8-el . wiecz. .•..........•.... „ .......•... ~ i Lekarz-dentysta I 

i ~~~!L~~~!.~!~~ I • • e Ordynuje w godz. 9-1 I 
•• • • 
: Telefon 108-26. „ , : .„ ...................... „ .•.•• 

• 
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~~~~~~~-.4~1'~~~ Z powodu niebywałego powodzenia oraz na żądanie publiczności jeszcze ieden dziefi! Początek o godz, 4-ej. 

Dziś nieodwołalnie poraz ostatni 2 SGl)G lłlZClll (CGIOić) 3 godz. program b~z skrótów 

„HRABIA MONTE CHRISTO" 
w 

KIM JEST CiLORJA ALLIS TER 
'Worjalfto. fto,;lislopferfto. ,;zv inna przesl«;p,;zvni 

20 różnych nazwizk, żadne jed.nak-nieprawdziwe 
Przed kilku mlesiącaml 'donosiliśmy w Bordeaux, nfo chce ani stowa wyjawić I w różnych czasach zagi.nione bez śladu 

na tern miejscu o znalezieniu na brzegu co oo swej osoby. Początkowo brano ją swe krewniaczki. Wszystkie te usiłowa­
morsklm w Mon tali vet we f rancji nagiej za umysłowo chorą, która uciekła z za- nia by1y daremne. Kim jest Gloria Allister 
i nieprzytomnej kobiety, która po doj- kładu dla obląkanych, nast(fpnie za mię- wie tylko ona jedna i widocznie musi jej 
ściu do zmysłów oświadczyła, it nazywa dzynarodowa wysokiego pokroju hoch- z jakichś powodów bardzo na tern zale­
się Gloria Allister. JakQ rozwiązanie tej stanlerklf. żeć, aby nLkt inny nie dowiedział się kim 
nlezw}'lklej zagadki, d<>mniemana panna Potem powstalo nagłe przyipuszcze- jest ~aprawdę i jak brzmi jej prawd.z:iwe 
~lister opowiedziała piękną historję, za- nie, że jest ona żoną pewnego amerykań- nazwisko. 
krawającą nieco na Jedną z bajek Szeche ski.ego miljonera Browna, która uciekła Niezmiernie ciekawym i charakterys­
rezady. odeń z jakimś mixerem kocktail'ów w je- tycznym szczegótem w tej dziwnej his-

A mlanowtcłe, te Jakoby miata; ona dnym z barów w New - Yorku. Ale dro- tmji jest fakt, że od czasu gdy pisma po­
Jechać na pokładzie angielskiego statku gą telewi'zji pneslana do Ameryki jej fo- dały jej fotografję, otrzymała ona i o­
).Eaf!le". na którym poznafa Jakiegoś tografja rozwiała te przypuszczenia, al- trzymuje moc listów z propozycjami mal. 
tlilńsklef!o lekarza. Pewnego wieczoru, bowiem mr. Brown nie poznał w niej nie- żeńskiemi . 

/1ydla 
PerjUrny 

116da Ńniillooa 

.,, ,. gdy sama stała na pokła<lzie, podszedł wiernej swej mal.żonki. · Zbliżony d:o tego wYpadek .przyda­
do ndej ów chińczyk I począl jej czynić W tym samym prawie cza.sie zjawił rzY'ł się ostatnio w Nicei, gdz.ie kilka dni 
niecne propozycje, a spotkawszy się z jej S'fę pewien angielski ziemianin, nazwis- temu aresztowano pewną. bard~o S?ero- kazafa moc eleganckich t nie.zmiernle 
strony z kategoryczną odmową pełną kiem Allan w przypuszczeniu, że tajemni- ko żyjącą rosjankę, podaJącą S'Ię za Ro- kosztownych tualet. 
gorącego oburzenia, wyrzucił ja w morze. cza Gloria jest jego córką, która zginę- manową. Aresztowa.nie jej nastąpifo na Przeprowadzone dochodzenie już zOO.. 

· Zapytany w tej s·prawie drogą de- la z domu przed sześcioma m~siącami. skutek niieopłaoenia ogromnego hotelowe- lafo ustalić, że kobieta ta figurowała do­
peszy Iskrowej kapitan statku „Eagle", Przypuszczenie to zmdzifo się na tej pod- go rachooku w Cannes i następnie pata- tychczas pod 20 rozmaitemi nazwiskami 
odpowiedział, że nazwisko Glorji Allister stawie, iż Gloria AHster symulowala iemnei z hotelzi ucieczki. w rozmaitych modnych badach i kuror­
nłe Jest mu zupełnie znane i że takiej pa- przez czas pewien utratę pamięci. W chwili aresztowania posiadała ona fach Francji, jednakże prawdziwe jej 
sażerkl na statku nli!dY nie było. Od tego czasu osiem rozmaitych osób przy sobie nie więcej jak kiJ.ka·dziesiąt nazwisko jak dotychczas odkryte nie w-

Od tej chwili tajemnicza 8.!llgielka, l zgłaszało się oo policji w Bordeaux, pra- centimów, ale przeprowadzona w jej Hcz- stało i władze niie mogą dojść z tk1m wla­
która dotychczas znaj-duje się w areszcie gnąc w tej tajernn~czej kobiecie odnaleźć nych i ws.paniałych kufrach rewizja wy- śdwie mają cLo czynienia. 
;.;..;,.,...;;....,.-;...;;;.;.~;.;;;.;.;.;.;;;,~;.;;..;;;.;.;..,...;;...;..., __ ;.;....;.. __ ....;;.....;......_ __ ~~--------...---........ -. .._~ .... -...------------~----~--------..... --....... ____ ... ____ ............ 

tł!I.:: 11 w TAJDZE SYBI u ~~k~s::~i~~cadr:;~ . J na satrapy - guber• 

I W rolach głównych: niezrównany tragik F. KORTNER i wschodząca gwiazda ekranu RErtE HERIBEL nator"' 

- -mld ł Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestrv symfonicznej pod dyrekcją A. Czudnowski~go.' -. Początek p!zedsta'"':ienia o god~. 4-ei po .połu~~iu. w sobotę l nie.dziel• 
o godzinie 12-ei w południe. - - - Ceny miejsc na I seans od 1 zł„ w sobotę 1 medz1elę od 12·eJ do 3-ei po połudnn:' wszystkie m1~1sca po 50 .gro~zy 1 1 zł. 

DzH l dni następnych! Bilety ulgowe niewatne w niedzielę. Bilety ul!!owa mewatnew n1edz1elę. 
lmil„„„„„BBli„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„llllllBl[llllllBlll!mlm'lilll!lllBllll:lll!llB:il!!lliiillllillmtnnila; ±iiEff i -- • 

t!!!!!!!!!!!!!!"!'-- ·~·------------------------------~--------~~![lllmm--------~~~----------~~------
~ . _,,·------------------~ krokami. n!„ i k ~rząc nienawistnym spojrzeniem przodow-

i Wyiskoczyt na koryitarzyn. opnąl I nika. 

N drzwi, prowa1dzące na schody. - Ja ich poszukam - odezwał się 

I E ..,IDZI •1aTW66 Z garicLla .jeg<> wyrwat się okrzyk Kryspin i, skinąwszy na wywiadowców, 
tt m.# WW .I-Il 1' • wścieklości: d.rzwi były zamknięte. począt przy ich pomocy wywalać zata-

- NOWI ·SZA.TAN aoo·z1 

POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 

NAPISAŁ DLA .EXPRESSU" JAn STAR 
' . 

Nie rozumiał, co się stało. Przed eh wi rasowane drzwi. 
lą wsredJ przecie tędy i zostawił d.rzwl Tymczasem Walerek, ująwszy Rytla 
otwarte. Nie miały zresztą one żadnego za ramię, wYP·rowa·dził go na podwórze. 
zamka. Widocznie ktoś je zatarasował 1 Przestępca kroczyl spokojnie naprzód~ 
od zewnątrz. zdając sobie sprawę, że opór nie dopro­

Odstąpił kilka kroków wstecz i na- wadzi do niczego. 
tarł na nie całym ciężarem ciała. Poprosił tylko, by mu dano palto ł 

Bezskutecznie. Kląt, plując pianą bez- kapeluS'z, bo trząsł się z zimna. Otrzy-
a..•lllilllllllllllllllllllllllllllllll•Ullllllllllllllllll•••••" silnej złości. Potoczy~ nieprzytomnym mawszy żądane przedmioty, usiadł na 
~ wzrQ'kiem diokoł'a i zatrzyma1 g-0 na po-1 ławce l położył skute kajdankami ręce 

więdłej twarzy gosPodyni. na kolanach. Za nim stanął jeden z wY-
Przez móz.g jego przeblegta straszna wia.dowców. 

45) 

· R:vfef rzudt pospłes:znle stucb"awkę na Panowata tam zupełna cisza, nato- myśl. Lufa rewolweru blysnęła w jego Krys]Jlinowi udało się po krótkiej pra-
~ i zawołał do swoich towarzyszy: miast usw jego dobiegto gwałtowne pu- dtont Podniósł ją szybko na wYsokość cy otworzyć zatarasowane ciężkim ka· 

· - Panowie, pro~ za mną! Broń kanie do bramy i przeciągły jęk dzwon głowy stojącej przed nim kobiety .i wy- mieniem 1ct:rzwi i wY1dostać się na schody. 
łrzymać w pogotowiu„; . ka. . . • charczał chrapliwie: Zbieg•? na dół, a za nim dwaj wywiadow-

Pobiegł w glqb mieszkania, a za nim Widoczni~ go~pody.~i zonent~wata - To ty, stara wiedźmo!... Zdechnij! cy. Otwarte naoścież drzwi piwnicy 
Oldenburg i Toller. Wydostali się na sf~ '!I .sytu.aqi i me c~ciała wpuścić do - Nie! Nie ja! - ryknęła kobieta wskazYWały nieomylnie drogę, którą 
schody kruchenne, które prowad'ziły do w1lh .mepoządanych ~oscL przeraźli'WY\111 głosem i zasfoni.la oczy uciekali przestępcy. 
piwnic, znajdujących się w podziemiach .Nie tracąc naprózno czas.u, ,Rytel po- rękami. W ciemnym lochu blysnę.ty ni.kfe 
wUfi. . d:ązyil. SZY'bkom kroklel!1 na gorę, pr.ze- Z wielkiego przestrachu, CZY też może światełka latarek elektrycznych, błądząc 

Trzeba tu było posuwać się naprzód sadza1ąc J>O. dwa stopme. Dyszał cręzko w zamiarze .przeł>łagania Pvtla, osunę.ta po ociekającyich wilgocią ścianach. 
pó omacku. ale Rytel, który znal dobrze ze zmęc~ma_. gidy stanął ~~ progu po- się na podtfogę. Było to jej szczęście, Kryspin szedł naiprzód wzdłuż zwę-
drogę, szecll pewnym krokiem ,przed sie- koJu, sąshadJUJącego z salonikiem. gdyż w tej samej chwili„ blondyn na- żającej się pod ostrym kątem piwnicy. 
ble. Szarpnął niecierpliwie drzwiczkami cisnął cyngiel. Po kiliku miinutach był przy owym 

OJy znalett:ł stę u samego końca pod,- szafki, stojącej przy oknie i otworzył je Ro.zległ się gtośny huk i ledwo do- kamieniu, zasłaniającym otwór w murze. 
ziemnej czeluści, blondyn odwalił przy naoścież. . strzegalny oblocz.elk d.ymu wYsikoczył z Jeszcze chwila i trzej mężczytni wyido.-
pomocy Oldenburga olbrzymi kamień, le- Drogocenna pacz.ka, owiinięta w cwr- otworu lufy. stali się na błotnLstą łąkę, ciągnącą się 
tącv · przy ścianie. ną ceratę, leżała .na samym wierzchu. W tej chwili stalo się coś nleoczeki- szeroko za panlrnnem, okalającym wHlę. 

bo lochu wtarg.nęło śwlatto dzienne. Chwycil ją prędko w ręce i chciał już waneigo. Zatarasowane drzwi uchyliły się Krys]Jlin nacbyliJ się, sz,uikając w tep-
Płerwszy wyidostat się na powierzchnię pobiec z powrotem, gdY. pagle usłyszał bezszelestnie i w wąskiej swarze uikaza- kim gr.uncie śladów, nie mógł Ich jed1t1ak 
il'oller. czyjeś pospieszne kroki w salontku. fa się czyjaś ręka. ChwYcifa ona nagle nigd'Zie zauważyć, gdyż byty one ukryite 
· Oklenburg wychym jlll!Ż z pi'W'tlicy Stanął w pozycji obronnej między dfoń Rytla, wYrwała z niej rewolwer i pod woclą, którą łąka byfa zalana wsku-
głowę, gdy u;styszaJ przerażony okrzyk szafą a śdaną. W d·rżącej nieco dłoni skry~a s'ię z powrotem. tek ostatnich deszczów. 
Rytla: trzymał rewolwer, kierując lufę w stronę I Stalo się to wsizystko w tak szybkiem Wytężyił w.zrok w przestrzeń, brod!ząc 

- Psiakrew! Paczrka z kokainą zo- drzwi, które otworzyły się w tej samej tempie, że blondy;n nie zdążył nawet WY- po kostki w błocie. Dokoła ciągnęta się 
Stała na górze„. chwHi. · d:ać okrzyiku przerażenia. Nim zorjento- mp•ełna pustka. Zastanowił się chwilę, 

- Więc co? - zapytał mężczyz.na ze - Kto to? - usłY'szal znajomy sobie wał się w sytuacji, ntm natar~ na drzwi, co czynić dalej, wreszcie zwróciil się <lio 
szramą. - Chce pan po nią wrócić? glos. które zatrzasnę.ty się z powrotem, na pro- j•ednego z ag-entów: 

W ocza·ch blondyina malowała się nie- Na progu stała gospodyni. gu kuryitĘirzyka, stanął Kryspin w towa- - Zostanie pan tutaj na straży ... 
pewność. Gtosemi pełnym obawY wy- Odetchnął z ulgą i schował broń do rzystwie Wale.rka i dwuch agentów. W razie czego, da nam pan znać WY'Strza 
szeptał: kieszeni. Z dołu dobied trzask wysa- - Ręce <l·o góry! - zawotał KrY'spin, Iem z rewolweru. 

_ Szkoda tegom Kitka tysięcy z,ło- dzanej z zawiasów bramy i wołanie Kry- mierząc z brau,ninga w piersi Rytla. Po- Podążył z powrotem, skinąwszy na 
tych ... Spróbuję... spi.na. czem zwrócił się do swoich podwład- drugiego wywiadowr.ę. Nagle przyipom-

- Pedt pan, aie szybko. My tu za- - Naprzód Naiprzód:! nych: - NaJ.óżcie mu kajdanki... niala mu się Jadzia. Przecie ona musiała 
c:.zekamy... - Niech pan orędko ucieka...:.... rzekfa Wvwiaidowcy wypełnili jego rozkaz być tu gdzieś w pobliżu, a jeżeli nie 

Rytel wy.biegł jak szalony z piwnicy stara kobieta do Rytla. - Te fotry zjawią z wielka. wprawą. Rytel powinien coś o niej wiedzieć. 
f po chwili wyidostał s!ę na sc~ody. Na- się t}l z~raz .... - ?mięte jej usta zacisnę- :- Gadaj-n~ łotrze, gdzie ie.st reszta 

1 
, Nasz de!ektyw, pocl'Uonięty tą my_. 

struchlwał. czy z pokmów, znaJdUJących ły się menaw1stme. - Prędko, pre<liko ... tw01ch kompanow! - Łuba spoJrzal are-tslą, zapommał J•nż o wszyst1dem i bie.gt 
sie nad nim, nie dobiegają kroki polic- Bylby to uczynił I bez tych stów, bo sztowanemu prnsto w oczy. przed siebie naoślep... _ 
jantów. .. niebezpieczeństwo zbliżało się szybkiemi - Nie wiem - odpad blondyn, mie· · , . c. n.)§ . : ~ 

.. \. i ! 1 
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Okaztar ] 

na nadchodzące śurieta 
poleca w wielkim wybozze 

OBRAZY rodzajowe i relił! ine. ręczn< 
malowane. oraz LU3TRA. I 

Oprawa Portretuw, wł11ua pra- ; 
cownia RĄM I 

lloDatantyuowlll.a 32, róg Gdańsk'ej 

A. PRZYBYCli'ł. 1 ----

Dywan: 
I rom. 4 I pół na 5 ł pół mtr. łmlt. · 

Smyrna. Okazyjnie tanio do sprzeda- ' 
nla. Wiadomość ul. Zielona 24, fr. I pię 
~od godz. 4-5 ~1. I 

I 

ł 
LECZNICA 

~· LEKARZY SPECJALISTÓW 
, . I GABINET DENTYSTYCZNY 

PRZV GÓRNYM RVNKU 
Plotrłiowsłia 294, tel. ł 22·89 
(przy 1>rZYstanku tramw. pabianickkh) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-eJ wiecz 
w niedziele I świeta do Z-ej po poi 
Wszystkie specialnoścł I deni vstyka. 
Kaolele ~wletlne. lampa kwarcowa, 
ełektn•zacła. Roent11:en. szczepienia, . 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocm. 
wydzielin itd .). Operacje, opatrunk•. i 

Wizvt:v na miasto. Porada 4 zł. ' 
Porada dentvstvczna oraz wcnerołt •. 
lkiu dla chorób skórnych l wene· 

·- s zlo~e. I 
Lmnirn Sl~III~ ' 
ul. CEQIELNIANA 29 

C.abinet wenerologiczny 
D·ra S. KAN TORA 

dla leczenia chorób skórnych 
wenervcznvch i moczoptciowvcb 

~~~'!!!!!!!'!!!!!!!~~~~ 

Dził i dni na,tępnych 

Noc Poślubna 
Symlonf' piękna. miłości l poił• 

więcenia. W roli głównej: 

Harr~ Liedtke 
Lili Damita 
Paweł Richter -7 Nas!ępuy program: 7 

„ T A J l'I Y K U R J E R" 

Pocz. w dni powszednie od eodz· 
5.7. i 9,w, soboty o 3 niedz. i święta 
o 1. W niedz. na pierwszy seans I 

wuvstkie miejsca po 40 dr. 

I 
Specjalna ilustr. muzyczna w wy­
konaniu orkiestry symf pod batutą t 
Romualda Ulatowskiego r --
PORADNIA 

wenerologiczna 
Le Karzy-specj all stów 
ZawadzKa I. 

Czvnna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od l1-12i 2-3 przyimuie lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9-2 pp. 
Leczenie chórób : 

Wenerycznych, moczopłciowych 
I skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na syfili• I tryper 
Ko.oaultacie z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetvka lekarska 

Oddzielna poc~ekalnia dla kobiet. 

Porada a złote. - -----------
I~r~~i~ -iniJni~r 

„ „ -„ -
~I 

· ~~'ETP'W„ES.,. ·-· --------------• • 

~ 
CASINO 

humoru i niebywałych sy­
tuacji sensacyjnych pełnych 
pikanterji i humoru treścią 

których są ucieszne przygo­
dy sobowtóra złodziejki w 
filmie p. Ł 

Dzlł 1tro111tara 

••• 
W rolach głównych 1 

Lil a : a Harvey 
w111 · Ptlłsch 

•adlłlOCJlallt: 

Mam Halm 
Ztalrtd Arno 
Warwick Ward 

AldUalnołct 111111.owe. 

Orkiestra pod batutą p. Leona Kantora. 

Początek ~eansów o godz;. 4.30, 6, 8, i 10. 

Doktór 

P. Klinger 
t'horobv wenervinne sk6rne 1 włol6• 

ANDRZEJA 2, Tfl- tl:Z-28. 
'-@.,;zenJe lampa k wu .;ową.. anallZJ 
'u wj I wvdz1ello Pru1mute ..:odz1eonlt 

od 11- J 1 od 6-8 w. w nied11ele l 
iwieta od IO do U. Oddzielna poczo­
bJn.a dla oa4. . 
Ud 1-l w Le.:znky (Piotrkowska 152) 

I Doktór DR. MEo:-

. m.~~~,!~~i ~. ~óian~r 
skómycb, wenerycz 
nych i moc11oplcio-

wycb 
P iołrkowska70 

(róg Traul!ułła) 
tel. 181-83 

Przvimuie od 8.3Q 
do 10.30 rano. od 1 

I do 2. 30 pp.. od 6. 
do 8.30 w., w nie­

i dzielę i łwięta od 
110-1-ei. Oddzielna l poczekalnia dla pall 

I Dr med 

I H.Lll~ I ( l 
Ceglenian• 43 
Teł. 1ł1-32. 

Specłalista chorób 
skórnych wenerycz 
nych i moczopłcio. 
wych. Naświetlanie 
lamp11 lcwarcow" 

Przyimuie od 
g.8 do l O rano 
od 5-8 w. 
Dla pall oddzielna 
Poczekalnia od l-5 

Dr. med. 

W. l~lir~u 
Sienkiewicza 9 5 
przvimuie w choro­

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 1- 8 
tylko kobiety i dzieci 

Dr. med. 

Dztelna9. 
Tel. 1211-98. 

Choroby skórne 
weneryczn~ l 
moczopłc iowe 

Od 8-lOi 5-8 

Dr. med. 

Hi~WiaUKI 
specjalista cho 
rób skóro!l~u:h 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
ul. Andrzeja 5 

Tel. 159-40 
Przyimuje od 8-U 

i od 5-9, 
w niedziele .i łwięta 

od 9-1 
Oddzielna poczt• 

k.aln1a dla pali 

Dokt~ 

~oł~wieiuy~ 
Chor. sH6rne 
i weneryczne. 
PIOTRKOW~KA gg 
Tel. 144-92 
Przyjmuje c• dzien­
nie od 2-6 i 8-9 

wiec z. 
w niedziele i 6wlęła 

od 10-l 

lekarz - Dentysta 

HEbbER ~. Ma1Kn~-
chor. s ltórne 

1 ·~~~~~P HmMum~wa 
przyjm. do 10 rano Piotrliowslla51 

i od 4-8 tel. 121-23, 
dla paó spec. od 4 -S Godz. przyję~ 3-7 
w u edz. od t t-2 pp. 
Ili• uiezamoinycb 

eenv lecznic 

Dr. med. 

M. fil ~l f ~ 
ul. Zielona Pit 6 

Telefon 185-49, 
Chor, skórne 
weneryczne. 

Priyjm, od 12-2 
i 71/2-81/1 w, 

mos le i ewskiego 
konserwatorjum 

udziela 
lełCcH gry 

fortepianowe( 
Wachodn•a 72 

m.19 

• • Powatne przedsiębiorstwo 

1 poszułiuie Hilku 
inteligentnych. doorze sio prezentul1'· 

1 cych panów (chrzcścian) dla akwizycji 
na wyJazd. Dochód miesie~zny zł. 
1000-1500. 

Zglaszat sie: tódt. ul. Cegielniana 
Nr. 8, m. Z, w godzinach od 10-12 l 
od 4-ó. ~e~IamJ iwietlne w Parln KoleilWJm 1~ wOiiOWY~~i 

Ce.ilelnlana 25, I 
Na mocy koncestl. wydanej przez MAGISTRAT m. tODZI Ul'Zllcłaamv Im Telefon 126-87 

reklamy świetlne na słnpa[b miejskiego parkanu, 5:'ótc 1:~'6::"::0 Z AK OP A NE 
- i wenerycznych Pensjonat „Bezimienna", ul. Cha1u otaezalacego Ol!ród Kolefowy ze słronv ul. Narutowicza, Kilłó1kie~o l Slcwerowej 

Park Kolejnwy znajduje się pny samym dworcu, między lnem• najrucb­
liw1Zemi ulicami naszeito miaAła. 

Reklamy 'wietlne, wykonane oajeatetycwel. ołwietJone będ4 od 
zmroku w przeciągu całel nocy, 

Reklam• łwleł111a lest tani• I celowa 

„ Elektrotera„·a. blńskiego, D-rowej Marii StatteroweJ, 
Leczenie lampą poleca słoneczne i cieole pokoje polu-

-

kwarcow11- dniowe werandy, kuchn·ia smaczna i ob 
przyimuie od eodz fita. Ceny przvstepne„ 

I 8-2 i 5-9 wiec& Informacje w t.odzi Poludniowa 24 
- wniedz. i 6więta 9-1 u H. Markusówny, od godz. z do 5 I 

Dla pań od S - 6 7-9-eJ. wiecz. 

6·ao star•••• •_•_· _t,_•_e_1._t_z_o_-_1_1_i]_.;;_;;.1 ·- -___ -_-=__·-= 
Następny program: 

Zapomniane . 
twarze 
CLIVE BRDDK. 



Polska na 7 miejscu·wc"ora1·szB s·p:otk:2n·1a· u1··1ka··rsk·1e Stan rozgrywek . 
w~ród państw oilkarskich łł .„ li . _ ·. _ · o we#cie do .ligi 

·sw i eży roci.ni.'k FIF A poda ie ()lficialną · DO bo1sl~och łódzkwch Po kilkumiesięczn ych sp0tkaniacll 
elatys t y•kę w ponczegół·nych państwach. WKS._ Onca.11 2:2 (2:2). Zawody to Zjednoczone - Widzew III .3:3 ft :3). , footbalowych ci wejście do Ligi, sprawa 
SI.a tys tyska ta w odniesieniu do na~więik- warzyskie rozegrane w dniu wczoraj- Ostatni mecz o tytuł mistrza kJa5y C. za promocji zostala nareszcie wy.la.śn i ona. 
a.zycl1. paftstw e.ur-(}IPei•c;•kkh wvg~ą.da na- I szym na hoi.isku WKS. za.kończyły się wy kończył się wyniikiem remisowym, wobec I. Drużyna. t TSG, któr.ej w r. b. sprzy. 
stP,pu1ąco: 1) Niemcy 7117 klubów, 2) nilki·em remisowym. Bramki d1a WKS~u czego t)tluł mi.slrza tej klasy zdobyła , Jafo szczęście uporata się w dniu wczo-­
F.ram-cia :- 5289, 3) . Włochy ~ 2054, 4) · zdobył Ma.jewski, dl.a Orkanu Owczarek drużyna Widzewa. kt6'ra pie.rwsze uwo' rajczym w Lipinach ze swym nakro­
Be.ligis. - 120?. 5) Holain1.lfa - 10.10. 6) · i M..a,ciel"'Ski. Sędzi.a ni.ezwi.ązkowy. I dy wy~rała 5:3 .. Bramki dl ~ Wid ze~~ źni~jszy!n. przcci:vnikicm zapewnia}ąQ 
C~echosłowaqa 939. 7) Pc„ls.ka :-- 595 klu I \\. rKS. II - Ork:in · II 2:1. Prze,d.mecz' z.dobyh: Au?ustyni~k .MarcinkowStk1 1 sobie m1eJSC~ w L.1dze. . 
bo-w, Sl Węgiry - 430 91 Dania - 3J4, rozerw .z.aJkcmczył s:1ę zasłuźooettn zwy- Now11Szews~1 dla Z:ed.noc,zoncg-0 Zych 2 Pozostał Jedynie do roze~rama mecz 
10) AUJStr.ja - 245 klubów. i cięstwem zespołu wotiskpwy<:h. · i Kozak Sędziował p. Pietsch. · Ł TSG - Ognisko. który o<lbG<lzie si1; w 

• '!I t" ii .. 'W KtiL&Óll#!lLZL ii. IP' • M 11_a~cł10tlzacą uiedzielę w Łodzi i kt6rYi 
winien zakończyć się znaczncm ZW)'Ci~ 

L. T. S.G. ·Na rzó I
. stwcm druż:vny łódzkiej. 

li I Zespołowi łódzkiemu wystarczy re„ 
li . rnjs, by już bez wszelakich przeszk<ld 

. dosiać się do Ligi, w wypadku jednak' 
(fił!fefonern. Od llVłOSDef?O ftorespopdenta). g~yby Ognisko .odn.iosto w. ~odzi zwy• 

T ] f K l i 'ó ł ..1_· A • k" d k • f ul "'' l 1. ~..1 . ..1_· 1 ... ~,· „ c1ęst wo, odbędi1e si<: trzeci 1 dccyduJą• e ~ on z a o~ c ~~zyn1 s . nam sęu.zJa p. rczyns 1 y tu1c za a na- octironą 1czncgo UU:u.&.J.a u ~1c11 gracze cy mecz międzv ŁT·SO i Lechią i zwy• 
'iV~r~ora1 radosną ."'1adom-0sc: zwyc1ę~!'~o przodu rzut wolny. W tym momencie 1 opuścili bojsko. I ciczca tego spotkąn:; otrzymit ·promocję 
L 1 SG w dccydu1ąc·ym meczu o we1sc1e banda łobmów wtargnęła na boisko i I Z drużyny łódzldei trudno kogoŚ wy- . Jctlnakowoż liczyć się trzeba z tem, 
cl;> Lig!, ~ad przeciwnikiem lej miary co i przybrała groiną pos,tawę wobec gra- . mienić, wszyscy bowiem wydali z siebie ~e do t?go nie dojdzie, ~dyż 0.l{nisko 
Naprzod, w stosunku 2: t. j czy drużyny łódzkiej jak i sędziego, Do! maksi~um umiejętności. P0tnad poziom Jest naJslab~zym z.esp_otem wal.czą cym 

J kl t · k b' I i • sk k . 'b dz' któ I .. ił · łl b · ,_ k • b 1 kl w rozgrywkach m1ędzyg-rupowych I do a '<O \'\'le 18 oczarn matą do TO!"e I p1ero na ute groz y sę iego, ryj wyrozn stę er ~trel<:u, tory y asą tychczas uie zdobylo ani jednego punk-
lt'imia i~·z..-ze ie·dno sp.otkaini-e z . w:i1le1\·. i omaj.mił f!<lSpodarZOni, że JDą~ przerwie , dla siebie. tu. 1 -
•kbn Ogniskiem w nadcbocJzącę niedzie- j { odpowledni prclokuł . pne}f.że . wła-1 Zawodami kierował p. Słm11czyński Tabela o wejście. do Ligi przedsta:. 
lę w J...ndzi, mecz wcionjszy był dla nich 

1 dŻom pitkarsk.itn, Po kilkuminutowej ze Sosnowca, dobrze, choi: nerwowi). wia si~ nast~puj<1.co,:. , 
decydującym, albo,!ieią w Wypadku 1 przerwie zapanował spo~ói. ł Na zawodach obecny h„! z ramie.Ilia 

1 
łil~bl . Gi~ Pkt· St. b?I. 

klęski odp-adliby z koi:ikurencii. · Nlc Wśród ogłuszniących wrogich okrzy- Polskiego związku Piłki Noinej p. · mjr.1 2~ {~rlJ~ O 5 
8 J7:S ; 

więc clziw11.eg..o~ ie rezultatu wczorajsze- ków publiczności kończ.y się :mecz .zwy- 1 Izdebski który przesłał dll ?ZP!-1-u sz-cze ' . . 3) N~p;zÓd ' 6 i ii;rn· 
go mcc:.:rn na śląsku Oc7..ekiwał cąły poi- cięstwem łudzian w stosunku~. 2:1. ··· 1 gÓ'łowy» r<lpor:t 0 skandalu laki miał mkj 4) Oi;:nisko 5 O :4;19 , 
std &wiat piłkarski z klosalnem napię- Z itwizdkiv.m sędziego . wpada ~a bo- sce podczaś zawodów jak i po ich t:kOń- ---
clem, e :najbitrdzicj zainteresowane okrę- 1 iSko banda składająca się z o.koło tysią.:l, . czcnhL Z życia klubów 
gi: MiWd, ślą~ki, i lwowski, wpro~t ze 

1 
sa sym.p~t~k?w .Naprzodu. i ~aczęła o- .Publiczności zebrało się około ptęciu I związków sportowyc1t 

zdc11erwowan.!e1n. Jest rzeczą prawie że 
1 
kładać p1~1am1 graczy łodzkich. . Pod j tysięcy, . \V sobotę, dnia 21 b. m. o godz. 19 

pcwm~, ie zwycięsca wczorajszego 111e- jl am.w i -• WW +'*!##41' iMj••etł&&JG+M&*Ui)l #ijN'WG i!M&\WW w pierwszym terminie odbt}dzie się W 
cz.u jest już 11jeJną nogą•• w Lid.te. · „ lokalu Z. K. S. „Kadimah", Moniuszki J, 

I .tR1·olłko..,l'-O 1łlil1 lod'I„ doroczne \valne zebrąnle klubu i; n•tstę Wed!uit! relacji naszego katow~cltlego 1 ~ WY . 1~ ww z · pujqcym porzi\dkiem dziennym: , 
sprawozdawcy &poriowego, pn.~.btcg me - •, ·· · · · , · ·· · · 1) za~ajcnie, 2) w~ybór przewodnt• 
CZU wykazu! wyższość tc:cbnicznę ł tak- I fthedzielne •PO!lkan_lo drul;q11n ... szkol!.: czn.cego i prczydj'llm walnego zcbra:1!a, 
tyC2.llą zespołu łódzkie~. ł zwycięstwo I ngch w soli przg. uluccu Z•doJ1a1.l1iD'ft'CJI 3) odczytani~ protokutu OS(:ltil!Cg'G wat­
biało-czamycb iest w pełni zasłuion~ I , Wczorajsze spotkania w slatlcówh~.· ! cl"ęstwa. S--zczantecka wykorzystnie ł5!ę- n ego zebra.ma, 4). sprawozd~me: n) ~a.-
b • · • · k • · 'y _ .... ·• ·które od;bt:.fy si„ w sali przy ulicy Za"'aJ· 1 dy p1zeciwoicz-ek tewani• ..... c si" wyso rząuu, b) k1erow111ctw sekcy·J, c) ko_rn1sJl )'11·1JtttnleJ nue westtonowane Jl.;l,ńl.ita- J " 

6 I · · ' •"'·<I " I · · · s) d I · · d · I · b • ' . • • • • '. nikowej, wypadły b. słabo. kocyfrowem zwycięstwem za niedawno 1 rc~vizy!n~J, rs. rns:a 1 u zie cnie a ... 
~e pokazali z~cłnie doi;zały lootbal, 11 Niedawny faworyt Sobolewska grata poniesioną porażkę. I so1~1tonum ustęp;1 ·ąccmu zarządowi, 6). 
zad~mcnstro-wah grę stow::ą na bardzo poniżej swej z wyklej fonny. H .. ,~. S„ ĄQ- Po przerwie grała Sobolewska w z:miany statutu. ') wybory: a). ~.rcusa, 
.wysokim poziom.ie. Ambicją i otiarnoś- solwentkl żadnych dotychczas postępów s16demkę. Sędziował p. Pietrzak· b). c;ąonków zarzą~u. c) kom1sJ1 rewi-: 
cSą ustęp<>wali (1111.i go5podarzom ,którzy ' ·nie u-czyniły. '' . ' · ZYJDCJ, 8) ~vol~e wU1oskl: . 

· . · . . . . . . I Drużyi11y Kopernika ł Narutowf~za . ·NARUTOWICZA _ KOPERNIK W razie meprzybyc1a dostatecznej 
tym razem nie doplS~U i. trab ~one1 ~1~ stoil:\ na tak nLskim pQziomt.e, ~ha ich 27:24 (15:12). ilośd członków w 1-szym terminie, ze-
przed d.w.?ma b_4odn1anu przeciw Lech11 .,chyba nic wsp6lnego i 'siatkówką nfe' fatalna gra obu zespofów. Zawodn'- ?r~nlc odbcdzle się ?~z w~g-lętlu na, 
lwowsk1e1. 

1
ma. . . . . 

1 
• CY robili \VI:ażellie zaabsorbowanych je- ilosć 1członków w„ tcrmm1e ll-~ 1 111. , . _ 

Oba zespoły wystąpt'ty w skfadacnł Jedy'Ille glmn. Sk~ru~kj "·y~azu!e i dynie tcm aby jak najmniej się wysilać. \\ a.lne Zl!rom ... dzcnle wa1 sza\\ ~kie 
n • ;1 i . b • ki • h 1 • b.e _ 1 znac:z.m\ poprawę formy. 1 podw~zszeme , Każdy z graczy wyraźnie się oszczę- 1 iro. Związku _Atletycznc~o odbyto stę w 

a!s n e!s.zyc ' 04 1a e !c 5 ac w 0 c i pozlomu gry. Absolwenci stanowią dru-

1

1 d ł · 

1 

dnm wczoraJszym. P.rezesem został WYi 
ne1 chwili. W NaprzOdz:le brakował Ka- • żyinę naogól niezłą. z czterech mecz6w za

0
. k h 1 b , ł k brany p. forys. 

· · · kl' · ł Kł ek w dr. 1 · . d . 6 ł d l"ć szczupa ac n e YtO mowy, Ja -----llla. mteJ~ce .. or~o zaJą . es • u w1eczor~ Je yme m g za owo_ i mecz i również o zainicjowąniu kombinacji. . „ . „ . . 
żynic lodzk1e1 brakło Mildcgl} •••• które- Skor.upk! - Abso!wencf, pozostate poz.o- Zwyciężyło prawie · prz~rpadkowo it. Na- 0 Sport WSrc;>d 
go zastąpił Galert. Gra sama była od sa 5tawity .~-ei?Y'\lle 11.1~smąki: · rutowicza· W tównci n1ierze zw~·cię- / ·k6 · rt! --Sz.umme zapow1·edzame zawooy szer- . ~ Y · . po a w zaqra cą 
mego pOoząlku do końca nerwowa. Stan miercze, byty w1aściwie występeni je-d- stwo mog!o się stać 1_1c.1~1ałem Kopernika Nie·daW11to OOJbvla 6.ię w Pax~twowym 
boiska nieszczególuy, teren ro.imokły I ne1· pary sz.ennierc1,ej, Wolski - Mirow Jedynym. zawo_dmktem, który zasłu- U- d : WF k fo , c' wi· · · -. I · · · · · g-lwał na miano' grnczci w obydwu ze- izę ze · · Qtn ren ia w sipira e wskutek deszczu. Już w pierwsze} m:nu 

1
. ski, nawet dosć ładnie walczącej, 1 h· .

0 
ł H ł · s .k, 1 pr09aga:ndv s'Pqrtu wśró(\ Pola:~(lw za. • . •t' . spo (lcC Y o Y zews • . W k f ....:· t . . i· d . ł cte pada pierwsza bramka. Szczęs iwym . S dzio );'at Pietrzak girrurnicą. pn eren ... ,1 e1 wz.ię 1 u 2!1a 

strzelcem jęst Stefan z Naprzodu. Lcdzia 1
1
tt. K. S.-AB~O~\VENTKT 3~:20 (15:1~~ e " p. • pr.zedstawicietę. PU\Vf. Związku .Związ 

• _,_. k • t -·'- Gra bez; c1ema kombmacJi, lub mysh ków (pułlk. Ulry.oh), Pol. Tow. Emrgrncyj 
Dle wprawu.z.te _zas oczeiu. ym s~cesem,. przewodniej. SKORUPKI - A~SOLWENCI 30:25 ne~o i Rady Orig. P.olalków Zai~ra.nicą. 
gcspodarzy, ktorzy są dop11111!owan1 przez Zwycięża błogosławiona przez 1os d•ru - (IS.IZ). Uchwal()llo szereg plimów, uważa.ją.c, że 
niesiorD1ą publicmość, nie daję się wv- 1 .żyi:a ryar~rsk~. któ!ej_Jednostkl niektóre M~cz cleka~vy, ~rov.:a~z~ny w d~ść spoct .wśr~ naszych em'1grantów .będzie 
prowactizić z równowl\!!i i przeprowadza · maJą Jalkte ta.lue po1ec1e O ~latkówce. ~o• ~zybkic~ te!"11pie. Niezn~cznte. prz<;_w a- przec1wdzrnłać wynaradaw~anm się spor 
• k. k i h W 22 · przerwie grał H. K. S. W Pl'\tkę. Sędz1Q.. za t~chmczni«!! lepsze. gimnazJum ::,ko- towców pol5:kich którzy nieraz starttllji\ 
Ją szere~ ~ta o~ spo .o nyc • mbl. wal p. Lityński. .' I rupki. Absolwenci. stanowią zespół na9- w barwach obcy~h. Sprawa ta jest ta:k-
przychodz1 wyrownan1e przez Herbstrei gót dobry ! do-ść z'grany. Lepsze wykon- że w.aż.na jeMi chod.Zii 0 przy-got.owamia 
cha1 który to gracz dwie minuty poźniej SZCZANIECKA - _SOBOLEWSKA czenie posiadają z.aw?~nicy Sko.rupki, do Igrzysk. Olimp~·&ldcih w Los .Angeles.. 
zdobywa dla Łodzi zwycięstwo. Do pr~ 30:19 (J„:1,0). wśród któ.rych mtJlep1e1 grali Lmka l 
wy gra wyrównana, po zmianie pól, inie- . Gra słaba. za,~~dm~zkł Sobolew- Wykow~k1. , „ 
• 

1 1 . , · f do 1_..1_: kt6 sk1ej, a nawet „asy graJą bardzo apa- S1;duowat p. liekker. 
Seg. 

Ograniczenie liczby 
zawodników Ja ywa na ezy. częsctc ~an, . • 1' tycznie. Brak zupełnie życia i woli zwy 

rych taktyc.zruc dobra gra yest przednuo · - - ---- -- · ·· -·----
1 b' · I ·· M.ię<dzy.na'l'ooowy Komiitet Olimpiiskł 

~~ .. ::::r:_in:!:~0_1

_:_r:=;::~ ' na1·tepsi · 1y· -źwiarze wiedeńscy :~ej;· 0io~;;i.1:tk!~:V ;:~!~kc:~;·; 
- „_ ·- .być reprezentow.eme tylilco przez t.rzech 

-- . gości·ć będą W Krynicy zawodnilków hez Z<aJs·tę,pców. Ponieważ 
WH d m' sto11u1 mn"ZB . . ' . . . . . celem i~rzyisik olim\piq·sntiich ieist wyrót-111' , , zy I 1a l w" IUI w o_zas1.e ~1aro~ l;ika.rzy, Od/bę.dz1e I ~rga111~~zait(JIT~y. zawodów zaipew;nlli : nić trzeich tnaille1pszy·ch atletów świata 

. ,_ . . s !ę w Kryrui~y tydZ'!en sipo·rt~w .zimo- . soib:e !1dz1~ł Fnt~i B~rger, pa~y . So~olz I (za tirzy ipi.e:rwsze mi•ejsca sztandar olim-
p1ll\ arskre sto/1cv , wych, oirgrun1zowa.ny pod hadean ;,Spor- 1- Ka~er i . pe0rtral{t~1ą o przy1azd wielo · pi~s!ki wchodzi na maszt), przeto każde 

Pilkarska reprezentacja stolicy roz-
1 
ty zimowe .a z:drow;e'.'· Pr~raim 1mipre.z krotn.e,go ~11str.~a świata B~eckla. Sch~e- l państwo .witruno mieć prawo dio tn;~ch ie 

grywać będzie w roku przyszłym me- sportowych. został JUZ U5t.a.}'()'lly w $1J'-O- j fer .me moze 11t: est~ty prz.y,Jecihać, poni~- i preze.ntantów w kai:hdeoj ikonkureincji. . 
cze m iędzymiastowe 0 puhary nrzecho- ( só~ naslfe'!l.u1ący: 4 S'tycmua ......... ~ecz h~- r w.a.z w :tym wbśme eu~1~ c<llbyw,ać . się 

1 

w . a••~=••~~ 
dnie, ze $1ąskiem i Lwowem puhary te . kei1 0 wy Wiedeń - Wai~zaw~ t 1azda. fi- , bę-dą m.1sittl'z,rysstwa łyżw1a·rsk.e 6w1ata w Warsz. OZB. ~s.t.at1owtł zaa1n.gato­
są w posiadaniu prz~ciwników, zaś z gurowa, 5 s.ty-cZłtli a n:i-rc1.~kich na. W!el-

1 
Ameryce. ~ za"'.oda~h . ~a.neczkow~chl wać dJł.a naszych p1ęscmzy stałego b?k­

Krakowem i t.od~ia puhary te posiada k' eii slko-czm w K.r~·n1ey 1 6 stycm1a - ; WJ:lzmą ~dz18:ł n~·1wyb1t:n1e.J~ zawod.lllcy sera - treinera. Pod uwagę . ?ra.ny' iest 
stolica . · - · l międzvnarodowe zawody iiUleczikawe i i Semmerlill~U l Rei.s.e.n.berJll.4 wachm. Sztamm ewentualnie ie.den i tre 

• • jada figurowa.. . . ' · . - . . · , '·' . nerów zawodowców berli.ńs.kiich. · 



ChirlirO . berlifiski-
oszas1e1n '. ' ·:' : ' 

• I . . ' ' " ' 

Dokon'al trzvkrdtn'ei operdcji 
d1a otrzy.mania prę1!Jii'. · . 

. · · · Berlin,' 16 grudnia. 
Prokuratura wszc'zęła ' dochodzenie 

1>rzeciwko znanemu łekar:iowi berlińskie:. 
mu dr. · fische<lierowi i handlowcowi Hes~ 
ke, którzy oskarżeni są o oszustwo ubez­
pieczeńiowe. · 

Za raidą dr. fischedera tfe.ske ubezpie­
czY'ł ~ie w trzech towarzystwach, poczem 
d·r. fischeider dokonał · trzykrotnie ope­
racji -w jamie ' brżus:znej swego pacjenta·. 

Wysokie honoraria . lekar's.kfo i inne 
koszta związane · z ·choroba. Heskego p~ 
kryły towarzystwa asekuracyjne. 

Prokuratura stwierdziła, że Hes'ke był 
zupełnie zdrów, a operacje dokonał dr: 
fłśdl'eder za . ~godą Heskego wyłącznie 
w celu otrzymania premji ube·zpieczenio-
wej. . . . . 

n~krycf e p'okład'ó'w złota 
.w · kr.aiu jakutskim 

Ryga, t6 groo:nła. 
·„Wi·eczerńiaia Mo.skwa" d<ml()Si, ze 

• 

ek.Sipedycia W szechrosyjsktej Akaidemii 
Umiiejętności na czele z prof. Oberucze­
wem, odkryła w kraiu Ja.kutsikim międ,zy 
r.zetkf\ fod~ir~ą i Kołymą p.okła.dy rudy 
złotej. Przestrzeń, na której znajd'llqą, się 
po3d.ady'. ztota; sta111owi 700 kim. dłu~QŚ~ 
ci i 250 klm. ~~~rokooci.- I 
Partja s~achó'Vi ,- „ ~ 

1 
zakończona- po (j latach 
• 1 Noi:'Y Jork„ 16 grudnia. 

Trwająca od sześciu lat partja sza­
chów została w dniu dzisiej~zym zakoń-
czona. . 

DwaJ nartneny p. S-. N. ·Roberts.o!l z 
Nowego Jarki.\ I. p. Keyst.one z Adelaidy 
(Austra!ja) dokonywali posunięć przy po-
mocy kores·ponisiencji. , 

Wreszcie .roig.rzani grą (po kil'ku -la"'. 
tach!) w oba\\fie, ie partia przeeiągnfe 
się w nieskoncz.ónOść, z,d.ecydowaH s1ę 
obaj na ża·stfipienie ·o.ótvchcżasowej_ WY-' 
mfany Jistow·-szybszvm środikiem wzajem 
ne~o porozumiewania się, a mianowi~e 
telei?rakm. · 

Kos.zty miał ponosić przegrywający, 
w tym wypadku ame.rykanin, którv mu­
siał za depesze uiścić skromny rachune­
czek w .sumie. 6 tysięcy dolarów. 

l., 

· ·Xii"1ij or~nJ · enf 
· · . · 9.rctJ• 

ZAIMIS . I 
prezes greckiego senatu, wybrany zo-

stał prezydentem Grecji. · 

; 

'O papi~ia !1iusa J\1 

:J., t. 

' ' 

~: :P.apie~ Pius XI obchod7ić b~dzle w clniu 20 go b. m. złoty ju~iteusz .sw~J dzlałałnoścl • ~n~l;t~s1dcJ •. 'v twl:- 7~ 1' ~ fom 
- -ś.wh;tl!lil dla całego świata kotolicldego podajemy powy.r.ej kt ika zdJęć: z pra\la - pąpt~z I ius ~ 1 • ~ !c~r u ~t~ 1 ł papież przed wyborem jego na tron papieski oraz je~o ord1ice: u dołu - dom w µ~sto, małc1 m1csc111 e w osu. e 

w · którym ojciec św. urodził się. 
·v:z ,. 

I ' 

~ sensocułneao pr c:l!su 30 iruc. · c.ielefl Z arr;ud~·ie · - · 
. " · or1.f1jl.eftturu 

W Szolnok {Węrry) odbywa s1ę sensacyjny proces przeciwko 36 kobietom, 
oskarżonym o trueicielstwo mężów, rodzic()w, dzieci - wszelkie~ osób, któ­
ł"e trucicielki chciały usunąć z drogi. N a zdjęciu: aresztowanio Jednej z truci-

cielek przez wę2ierskich żandarmów. 

ff --~ -----------· %. ftoiasfrofu flofef on:ej DJ :Jlamur 

Zdjęcie olbrzymiej katastrofv kolejowej w pobliżu dworca w Namur <Delgja). 
Jak już z depesz wiedomo. katastrofa ta spowodowała śmierć blisko 20 osób, 

75 - odniosło ciężkie rany. 

Słynne schody, "·łodąco do pałacu 
della Rasrlone w W cronłc. Pała\: ten 

zbudowany został w XIV wicku. ........ „~ .................. „ 

Blektryczny streik 
w.Lizbonie 

Lb:.bon~ 16 grudni.a. 
-Stolica Port~a1lji, bli&ko pół m'ljono­

wa Lizibona, na.igle stanęla wobec spra­
wy „elekbrycz.nej", a skutek :est ta.ki, że 
miaisfo to wr.a.z z bardzo ruchliwym por­
tem, niemal zupełni-e pozbawione ie.~ 
światła ' w nocy. Najciekawsze zaś jest to 
że d.z 'e.;e się to z woli mi-es.z:kańców. 

· Zarząd mioeisoeowej elektrowni, któ­
ra iesf pl'ywatnem przedsięhiorstwem, 
bez jakieq1kołwieik-istotnej przyczyny pod 
wyżiszył m1a.nowicie cenę prądu o 20 pro 
cen·t. • • • ~ '- ' ~ 

W ~c tego Lizbona prze.prowad.za 
„elektryczny straoj:k". O godz. 6-ei wie­
czorem ~ytka się fam wszystkie sikle.­
py, biura i f.aibryki. W mi~z1kaliliach pry 
watnych w~ręco.no wszystlce silniiejs1ie 
żuów«d,· a ' używa. się co naijwyżej 24 
świeo0wych. 

Prenumerata·'~ ~odzi _z.90 mics!ę:znic.-Zamiejscov:e ~-50 ~l. 1QO'łoszenia· ZWYCZAJNE: tZ gr. za \\'iersi milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
, 'm1es1ęczme.-Zagramcą 5,60 z!. miesi ęczrue, M • W TEKSCIE: 50 gr. za Wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

-: Odnoszenie do dopiów 40 groszy. ;ŃEKROLó°GI: do 150 wierszy po 30 gr, wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.), Zari:cz l 
~ednkcia l Adm'.nistracJ:i:, Piotrkowska 49. \ .- . Godziny przyjęć redakcf ~) .zaślub. po tekście 10 zl. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej:scowe o SO proc., za-
'f clcfon Administracji 1.22-14. - -~ - · po poi. Rękopisów niezamówio- · craniczne o 100 proc. drożeJ . Za terminowy druk ogłoszeń admin!strac:Ja nie odpowiada. Drobno 
t. I~cdakcji: 1.27-24, 1.36-43, I.36-44 nych nie zwraca się. - - - 15 groszy. - NaJm11fejsze zł UO, poszukiwanie prar.y 12 :roszy, najmniejsze 120. - -.:5i 

~a.-:w-xdawnlctwo - l!.Rtpubl1ka" .s~. z oir. odpow. WJadysław Polak. W drukarni „Republiki" SJJ: z„oir~ o, p„ Piotrkowska 49 i 64. · Redaktor odpow. Jan Grobelntak.. 




